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NAUCZANIE 


„Ktoś, gdzieś obowiązkowe nauczanie 
wprowadza nie myśląc ani o budynkach 
szkolnych, ani o nauczycielach”, 


Józef Piłsudski. 


Wśród uroczystych rocznic, które 
obecnie z okazji dziesięciolecia spo- 
łeczeństwo polskie obchodzi, przypa- 
da niebawem rocznica dziesięciole- 
cia wprowadzenia obowiązkowego 
nauczania. Rocznica ta będzie zdaje 
się, mniej radosna od innych, Radość 
zastąpi w tym wypadku prawdcpo- 
dobnie uczucie wstydu i przykrego 
wyrzutu sumienia. W ciągu lat dzie- 
sięciu można było oczekiwać realiza- 
cji tego zagadnienia. Pojmujemy do- 
skonale, że tego rodzaju rzeczy do- 
konywują się stopniowo. ale sądzi- 
my, że okres dziesięciolecia przy ak- 
cji konsekwentnej i planowej wystar- 
cza całkowicie, aby ta! doniosły, ży- 
wotny i podstawowy postulat wpro- 
wadzić w życie. Nie przeczymy, że 
nastąpił tu pewien postęp, ale nie 
wolno nam zamykać oczu na io, że 
od urzeczywistnienia powszechnego 
nauczania jesteśmy jeszcze bardzo 
oddaleni i że to, co zostało dokona- 
ne, jest nietyle owocem naszej świa- 
domej działalności, ile jest „dziełem 
natury”. Zmniejszenie się bowiem 
odsetka młodzieży, nie uczęszczają- 
cej do szkół, jest w pierwszym rzę- 
dzie wynikiem zmniejszenia się ilo- 
ściowego t. zw. wojennych  roczni- 
ków młodzieży. Należy unikać szko- 
dliwego, bo nieuzasadnionego opty- 
mizmu. Mamy do czynienia ze zja- 
wiskiem przejściowem Nadchodzą 
już roczniki znacznie liczniejsze. ro- 
czniki normalne: . Tymczasem  cżas 
wyjątkowej „konjunktury” nie został 
= wyzyskany. Notowano skwapliwie 

optymistyczne cyfry, ale nie poczy- 

niono dostatecznych wysiłków, „aby 
tym cyfrom nadać ckarakter trwa- 

łości. Dobrobyt, płynący tylko z 

przypadkowego zmniejszenia się lu- 

dności, a nie ze wzrostu produkcyj- 
ności i bogactwa, będzie tak długo 
pozornym dobrobytem póki nie po- 
czyni się starań, abv dostosować 
wzrost bogactw do wzzostu ludności, 
i Jeżeli chcemy, aby wysoki procent 
dzieci, uczęszczających do szkół u- 
trzymał się na poziomie | wzrósł je- 
szcze, musimy go oprzeć nie na przy- 
padkowej małej licze5ności młodzie- 
ży, ale za wzroście ilości budynków 
szkolnych i sił nauczycielskich. W tej 
„dziedzinie nie mamy powodów do 
optymizmu. Czynniki decydujące, 
czkolwiek zdają sobie doskonale z 
ego sprawę, że podołać wzrostowi 
młodzieży szkolnictwo nasze nie bę- 
=- dzie w stanie, zachowują niezrozu- 
miałą krótkowzroczność i obojętność. 

Wydano w swoim "zasie ustawę, 

przerzucającą cieżar i inicjatywę bu- 

downictwa szkolnego na samorządy. 

Ponieważ jednak równocześnie sa- 

morządom nie przyzaano żadnych 

nowych źródeł dochodowvch. przeto 

Skarb Państwa zobowiązał sie do u- 

dzielania samorządoin zasiłków w 

wysokości 50 proc. kosztów budowy i 

pożyczek na pokrycie d"ufiej połowy 

wydatków. Ustawa ta powiekszyła 

"dość długi rejestr ustaw pożytecz- 

nych, a nie wykonywanych. Ministe- 

rjum nie udziela tych zapomóś i po- 

życzek ani stale, ani w rozmiarze w 

ustawie przewidzianym a tylko do- 

rywczo i wyiatkowo, Nie trzeba do- 
dawać, że zabija to wszelką iniciaty- 
wę samorządów. Nie sposób w takich 
warunkach myśleć o planowej akcji 
budowlano-szkolnej, Wynika to: na- 
turalnie. z przyczyn natury budżeto- 
wej. W czasie uchwalania poprzed- 

'nie$o budżetu Rząd przewidział na 

iten cel 5 miljonów zł>tych Cyfra ta 

mie stała w żadnym stosunku do po- 
trzeby, którą miała zaspokoić, Wedle 
obliczeń oficjalnych wydatek roczny 

t 

ma budowę szkół powszechnych pow- 

nien wynosić około 300 milionów złp., 

wedle zaś programu minimalneśn co- 

naimniej połowę tej sumy. Suma 5 

miljonów w takich warunkach czyni- 

ła wrażenie drwin. Na wniosek Z. P. 


roko 


Utworzenie stałej Komisji Porozumiewawczej stronnictw lewicy polskiej w Sejmie i w Senacie 
Rzeczypospolitej. y 


Wczoraj obyło się w lokalu Z.P,P.S. 
posiedzenie przedstaw c'?li Prezydjów 
Z: P. P. S„ Klubu Parlamentarnego P., 
S L. „Wyzwolenie i Klubu Parlamen- 
tarnego Stronnictwa Chłopskiego. 


Po dyskusji nad położeniem kraju i 
nad rosnącem niebezp'eczeństwem „dla 
demokracji ze strony pradów reakcyj- 
nych i „faszyzujących”. zebrani powzię- 
li jednomyślnie uchwałę którą poniżej 
ogłaszamy. Została ona zatwierdzona 
przez plenarne posiedzenia wieczcrne 
wszystkich trzech klubów. 


Zebrani w dn. 14 listopada przed- 
stawiciele Związku Parlamentarne- 


go Polskich Socjalistów, Klubu Par- 
lamentarnego P. S. L. „Wyzwole- 
nie” i 


Zadaniem Komisji będzie zape- 
wnić współdziałanie stronnictw wy- 
mienionych we . wszystkich spra- 
wach, dotyczących utrwalenia i o- 
brony ustroju republikańskiego, de- 
mokracji, parlamentaryzmu i wol- 
ności w zakresie uprawnień i dzia- 
łalności Sejmu oraz Senatu Rzeczy- 


Klubu Parlamentarnego | 


STAŁĄ WSPÓLNĄ KOMISJĘ POROZUMIEWAWCZĄ 
DLA OBRONY REPUBLIKI I DEMOKRACJI 


nach 


Stronnictwa Chłopskiego postana- 


wiają powołać do życia 


pospolitej. 


We wszystkich innych  dziedzi- 
stronnictwa wymienione za- 
chowują zupełną swobodę taktyki, 


dążąc jednakże z reguły w każdym 


wypadku poszczególnym do uzgod- 


nienia poglądów i postępowania. 


BESZDE  UWEWE Waita i mę tna we Pawa owa | po aa wami 


ANTYPARLAMENTARNY PROJEKT ZMIANY ,UCHWAŁA JE 


KONSTYTUCJI W NIEMCZECH 
NACJONALISTY CZNA BOJÓWKA W ROLI USTAWODAWCZEJ 


Berlin, 14 listopada (PAT.) Przewod- | oraz, aby ministrowie Rzeszy nie po- 
niczący Stahlhelmu Seldte oświadczył |trzebowali na przyszłość zaułania 
na zgromadzeniu uroczystem w Magde- | Reichstagu, lecz aby wystarczało im tyl- 
burgu, zwołanem z okazji 10-cio lecia | ko zaufanie prezydenta Rzeszy. Zmiana 
powstania Stahlhelmu, że Stahlhelm już | zaś art. 37 polegać ma na tem, że posło- 
ma opracowany swój wniosek o zmia- | wie, którzy popełnią zdradę państwa, 
nie konstytucji, który ma zamiar poddać | czyny karygodne, określone jako prze- 
pod plebiscyt. Wniosek ten ma żądać | stępstwo, mają tracić automatycznie 
zmiany artykułu 54 i 37 konstytucji ' nietykalność. 


LOKAUT W NIEMCZECH ROZSZERZA SIĘ 


Za Związek Parlamentarny Pol- 
skich Socjalistów: 

Z. Marek, N. Barlicki, M. Nie- 

* działkowski, Z. Żuławski, St. Po- 
sner, 
Za Klub Parlamentarny P .S, L. 
„Wyzwolenie“: 

J. Wożnicki, J. Smoła, 
giński, W. Januszewski. 
Za Klub Parlamentarny  Stronni- 

ctwa Chłopskiego: 

J. Dąbski, J. Pluta, J. Zalewski, 

J. Szafranek, 


K. Ba- 


DNOMYSLNA Z.P.P.S., POWZIĘTA 


NA POSIEDZENIU WCZORAJSZYM 


„Z powodu obelgi. jakiej się dopu- 
ścił p. W. Sławek na posiedzeniu 
Sejmu z dn. 9 listopada wcbec tow. 
Z. Marka, Z. P. P. S. powziął na po- 
siedzeniu swojem z dn 10 listopada 
uchwałę, potępiającą zachowanie się 
p. Sławka. ; 

Z powodu tej uchwały p. Sławek 
wyzwał tow. M. Niedziałkowskiego, 


jako przewodniczącego tego posie- 
dzenia Z. P. P. S. na pojedynek: wo- 
bec powyższego Z. P P. S. oświadcza, 
że odrzuca stanowczo metodę załat- 
wiania spraw politycznych na drodze 
pojedynków, jako szkodliwą samą w 
sobie i podkopującą powagę parla- 
mentaryzmu i zdrowe życie publicz- 
ne". 


PROTOKUŁ JEDNOSTRONNY ; 
SPISANY W DNIU 14 LISTOPADA PRZEZ TOW. JANA KWAPIN- 


Berlin, 14 listopada (PAT). Zwią- | botnik 


zek przemysłu jedwabniczego w 
ji wypowiedział na .15-go: 


ladren; ) 
względnie na 31 grudnia, umowę ta- 


i ów. è 
Berlin, 14 listopada (PAT), Lo- 
kaut w przemyśle metalowym Nad- 
renji rozszerzył się na dalsze okre- 


SKIEGO I OB. STANISŁAWA THUGUTTA, JAKO 

TOW. MIECZYSŁAWA NIEDZIAŁKOWSKIEGO, W 

NOROWEJ MIĘDZY POS. MIECZYSŁAWEM NIEDZIAŁKOWSKIM, 
A POS. WALERYM SŁAWKIEM. 


ryfową wszystkim robotnikom w |gi, graniczące z Westfalją, skutkiem 
tym przemyśle. W/'ypowiedzeniem | czego zóstało pozbawionych pracy 


objętych zostało około 100,000 ro- | jeszcze około 40.000 robotników. 


B. CESARZOWI WILHELMOWI NIE WOLNO 
NADUŻYWAĆ GOSCINNOSCI HOLANDJI 


Haga, 14 listopada (AW). Według | Oświadczenie wywołane było inter- 
oświadczenia, które złożył holen- | pelacją kilku członków parlamentu 
derski minister spraw  wewnętrz- | holenderskiego w związku z osta- 
nych dr. Kan, były cesarz Niemiec | tniemi enuncjacjami byłego cesarza, 
Wilhelm miał przyrzec, iż nie bę: które były opublikowane w Niem- 
dzie brał więcej udziału w życiu po- | czech i zagranicą. i 
litycznem, przebywając w Holandiji. 

ONUN DAE A NEON EEE EAZA CEO ZCA EEN ZNE EE 


P. S. i „Wyzwolenia* Sejm powiek- | cjach przeznaczyło na cele budowy 


Ob. ob. Jan Kwapiński i Stanisław | 


Thugutt, jako zastępcy posła Mieczy- 
sława Niedziałkowskiego odbyl: w 
dniu dzisiejszym o godz: 5-ej konfe- 
rencję z pp. pułk. Bolesławem Wie- 
niawą - Długoszowskim i pułk. Bro- 
nisławem Pierackim, jako zastępca- 
mi posła Sławka, dla omówienia spo- 
sobu satysfakcji, której poseł Sławek 
żąda od posła Niedziałkowskiego za 
uchwałę klubu ZPPS.. jaką poseł 
Sławek uczuł się dotknięty. 

"Propozycję przekazania prawy 
sądowi sejmowemu albo obywatel- 
skiemu, któryby rozpatrzył zajście 
na tle toczącej się od pewreśo czasu 


jako dla oficera, starcie z bronią w 
ręku, = 
Ob. ob. Kwapiński i Thugutt o- 
świadczyli, że mandat ich, poseł 
Niedziałkowski, nie uznaje, jako so- 
cjalista i demokrata, pojedynku, któ- 
ry uważa za przeżytek i nic nie roz- 
strzygającą formę załatwienia sporu. 
Wobec powyższego do porozumie- 
nia, ani do spisania obustronnie pod- 
pisanego protokułu nie doszło, a ob. 
Kwapiński i Thugutt uważają 
sprawę za wyczerpaną i załatwioną, 
dla posła Mieczysława Niedziałkow- 
skiego zgodnie z pojęciem istotnego 
honoru. 


szył tę sumę do 20 miljonów złp. 
Rząd postawił sobie, jako runkt ho- 
noru, nie wydać więcej, niż żądał i 
realizuje budżet nie w granicach bu- 
dżetu przez Sejm uchwelonego 
w granicach preliminarza rzadowego. 
Jest znamennym dla obecnej sytua- 
cji politycznej ten fakt, że Rząd, na 
złość Sejmowi, nie chce poprzeć ak- 
cii budowy szkół powszechnych. 
Niech nam nie próbują tłumaczyć, że 
z powodu braku prac przygotowaw- 
czych sumy tej nie można było wy- 
dać. Mamy na to konkretne dowo- 
dy, że „brakło' pieniędzy na zapo- 


będących w budowie, n'e mówiąc już 
o szkołach. dla których Łudowy plany 
były gotowe. 

Zarówno minister W R. i O. P, 
jak i referent budżetowy tego Mini- 
sterjum, poseł Słypiński z B, B. tłu- 
maczyli w czasie wiosennej debaty 
budżetowej, że sum na ten cel nie 
należy powiększać, ale że w nastep- 
nym budżecie rzecz ta zostanie pla- 
nowo i konkretnie rczstrzygnięta, 
Tymczasem w preliminarzu budżeto- 
wym na rok 1929/1930 widzimy su- 
mẹ 7.500.000 zł. na zapomośi i po- 
życzki, związane z budową szkół po- 
wszechnych. Zapowiedź okazała się 
zatem znowu zawodna | 

Nie zadowolimy sie: tłumaczeniem 
c braku pieniędzy. W budżecie nie- 
mal trzymiljardowym najważniejszy 
postulat oświatowy musi zostać odpo- 
wiednio uwzględniony Zwracamy u- 
wagę na to, że w tym samym czasie, 
gdy na budowę szkół powszechnych 
znalazło się tylko 5 miljonów zł. 
Państwo na podstawie budżetu na 


ale | 


mogi ustawowe i pożyczki dla szkół, 


rok 1928/1929 i ustawy o inwestv- 


gmachów w innych dziedzinach życia 
około 130 miljonów złp Czyż te nie 
dowodzi wyraźnie, że w Rządzie dla 
spraw oświatowych brak dostatecz- 
nego zrozumienia, że w kolejce po- 
trzeb państwowych potrzeby te zaj- 
mują bardzo oddalone miejsce? 


Chcieć w Polsce dziś budować 
szkołę powszechną, to zagadnienie 
niesłychanie trudne. Kredyty, prze- 
znaczone na rozbudowę. nie mogą 
być pod żadnym warunkiem użyte 
na budowę szkół, choć czasem dali- 
bóg większy pożytek z wystawienia 
takiej szkoły, niż z wybudowania 
drogich mieszkań, niedzstępnych dla 
uboższej ludności. Innych kredytów 
na budowę szkół Rząd mimo wezwa- 
nia Sejmu (a może właśnie dlatego) 
nie zorganizował i nie wiadomo. aby 
o tem myślał, Znamy wypadki, kie- 
dy samorząd praśnął budować szko- 
łę z pożyczki już zaciąśniętej, a wła- 
dze tmar stanowczo temu kj 
przeciwstawiły. amy adki 
kiedy władze nadzorcze pode 
samorządowi (naturalnie socjalistycz- 
nemu) pociągnięciem do odpowie- 
dzialności i represjami za przystą- 
pienie do budowy szkołv powszech- 
nej. Nie możemy się aprzeć wraże- 
niu, że sprawa ta jest po macoszemu 
trakłowaną, że za małe poczyniła po- 
stepy w „psychice sfer decydujących, 
aby mosła doczekać się poważnej 
realizacji. 

Tak, tak. Miło jest obchodzić ro- 
czrice czynów dokonanych. Ale chy- 
ba przykro będzie czcić rocznicę ha- 
sła szumnie rzuconego, którego nie 
umiano wprowadzić w życie. 


Dr. Adam Próchnik. 


dvskusji publicznej, pp. Wieniawa- 
Dłuwóoszowski i Pieracki odrzucili, u- 
ważając za jedynie dopuszczalny 
sposób satysfakcji dla posła Sławka, 


ZP. 


Dzisiaj o godz. 4 po poł. odbędzie się 
posiedzenie sejmowej Komisji Budżeto- 
wej. Obecność wszystkich towarzyszów- 
posłów, członków Komisji, konieczna. 

Również konieczna jest obecność 
wszystkich posłów na jutrzejszem peł- 


KOMISJA CENTRALNA ZWIĄZKOW ZAWOD. 


/Komisja postanowiła powołać w War- 
szawie Radę Związków Zawodowych, 
na konferencji zarządów oddziałów, któ- 
ra odbędzie się w dniu 23 b. m. 

Komisja przyjęła do wiadomości zrze- 
czenie się mandatu człońka komisji ob. 


Warszawa, dn. 14 listopada 1928 r. 


Stanisław Thugutt, 
Jan Kwapiński. 


PSY. 


| nem posiedzeniu Sejmu, które rozpocz- 
nie się o godz. 4 po południu. 

Gdyby na godziny, w których obra- 
dować będzie Sejm były zapowiedziane 
odczyty lub zgromadzenia poselskie, to 
należy je odwołać. 


W dniu wczorajszym odbyło się ple- 
narne posiedzenie Komisji Centralnej 
Zw. Zawod. przy licznym udziale człon- 
ków Komisji z Warszawy i z prowincji. 

(Komisja Centralna postanowiła usu- 


nąć ze Związku stowarzyszeń zawodo- 
wych w Polsce Związek dozorców do- | Podniesińskiego, oraz uznała za usunię- 
mowych i służby domowej (Warszawa, | tego z komisji Wacława Preissa, skre- 
ul. Leszno 48), za wyraźne opowiedze- ślonego przez Zarząd Zw. Prac. Użyt. 
nie się przeciwko Komisji Centralnej | Publ. | 

Zw. Zaw. i naruszenie karności organi- Pozatem : Komisja załatwiła 
zacyjnej.) i spraw natury organizacyjnej. 


ODCZYT POSŁA TOW. ZYGM. ŻUŁAWSKIEGO 


Staraniem dzielnicy Staromiejskiej | Odczyt posła tow. Zygmunta Ży- 
odbędzie się dziś, w czwartek, dnia | ławski 


epo 
15 b, m., o godz. 7 wieczorem. p. t.: „Partja a związki zawodowe”. 
` w lokalu przy ul. Długiej 19, 


maaan OOOO ORO AERO A A 
ECHA MORDERSTWA PREZYDENTA OBREGONA 
\ SAMOBÓJSTWO PO NIEUDANEJ ZEMŚCIE 


Meksyk, 14 listopada (PAT). Ka- | strzelić do mordercy, został jednak- 
pitan Obregon, wuj Obregona, męża | że rozbrojony. Niebawem potem O- 
stanu, zamordowanego przez Tora- | bregon odebrał sobie życie. 
la. usiłował w dniu wczorajszym x 


szereg 


Q 


/ PER AE i 
AN Str. 2 T E TC E „ROBOTNIK" czwartek, 15 listopada. 


Parlament Rzeczypospolitej 


WRAŻENIA 


Sejm zakończył wczoraj dyskusję bu- 
dżetową w pierwszem czytaniu i preli- 
minarz przesłano do komisji, która już 
dzisiaj odbędzie pierwsze posiedzenie. 

Towarzysze nasi podczas głosowania 
nie byli obecni na sali 

W dyskusji wczorajszei po raz pierw- 
szy zabrał głos przedstawiciel t. zw. 
Frakcji Rewolucyjnej, pos. J. Smuli- 
kowski. 

Przemówienie to nie wniosło do dy- 
skusji żadnej nowej myśli Ta sama 
wiara, ten sam nieuleczalnv optymizm 
i ten sam brak wszelkiego krytycyzmu, 
jakie spotykamy w wystąpieniach B.B. 
i doprawdy nikt w Sejmie nie może po- 
jąć, po co ludzie ci jeszcze siedzą na le- 
wicy, kiedy duszą i sercem tkwią w B.B. 

aśnienia p. Ministra Czechowicza 
na zarzut niestosowania się Rządu do 
zakreślonych przez Sejm budżetów nie 
zadowoliły pos. Woźnickiego, który za- 
żądał dodatkowych wyjaśnień. Dodać 
jeszcze należy, że wyjaśnienia p. Mini- 
stra dotyczył tylko budżetu tegorocz- 
nego, gdy tymczasem zarzuty odnosiły 
się do budżetów za ostatnie dwa lata. 


Już przed końcem posiedzenia Sejm 
ogromną większością uchwalił uzasad- 
nioną przez tow. Czapińskiego nagłość 
wniosku w sprawie ustawy o zgromadze- 
niach. Przeciw nagłości głosował tylko 
klub B. B. Może kto zrozumie, dlacze- 
go? b. 


PRZEBIEG POSIEDZENIA 


DALSZA DEBATA BUDŻETOWA. 


Po odesłaniu kilku projektów ustaw 
do właściwych komisyj przystąpiono do 
dalszej debaty budżetowej. 


STANOWISKO N. P. R. 


. Pos. Roguszczak pom. in. żąda zrewi- 
dowania polityki węglowej, gdyż eksport 
węgla kosztuje nas zbyt drogo. Tylko w 
roku 1927 darowaliśmy zagranicy 200 
milj. zł. na różnicy ceny węgla w kraju 
i dla eksportu. Bezrobocie zmniejsza się 
tylko dzięki emigracji. Wobec zbliżania 
się przesilenia gospodarczego, Rząd po- 
winien wspólnie z parlamentem szukać 
dróg naprawy. 


WYJAŚNIENIA MINISTRA SKARBU. 


Min. Skarbu Czechowicz w odpo- 
wiedzi na zarzuty przekroczenia bud- 
żetu wyjaśnia, że w ciągu 6 miesięcy 
roku bież. wydano 1332 milj. zł, co sta- 
nowi 49,83% całkowitego budżetu. Cy- 
fry te obalają zarzuty. 

Stronnictwu Chłopskiemu chodzi o 
100 milj. zł. dla drobnego rolnictwa, do 
wydania których Rząd upoważnia art. 
II ustawy skarbowej. Dla przyjścia z po- 
mocą drobnemu rolnictwu Rząd stale 
podnosi kapitał zakładowy Banku Rol- 
nego, ale ze względu na plan stabiliza- 
cyjny z upoważnienia wydania 100 milj. 
skorzystać nie może. 


` STANOWISKO B. B. S. 


Poset Smulikowskis (Wrzawa na ławach 
socjalistów i wołania: Mandat złóż, mandat). 
W okresie wyborczym Panowie wołali: 
Niech żyje Piłsudski, (Tow. Ciołkosz: W o- 
kresie wyborczym Pan się wogóle nie poka- 
zywał). Teraz się okazuje, kto szczerze wo- 
łał: Niech żyje Piłsudski, (Ciągła wrzawa. 
Głosy na ławach socjalistów: Co on tu robi, 
gdzie ma on wyborców? Marszałek Da- 
szyński: Proszę załatwiać te rzeczy nie na 
posiedzeniu Sejmu, Tow. Żuławski: Słowo 
honoru! Gdzie słowo honoru? Głos: On jest 
bez honoru. P. Smulikowski: Nie dawałem 
słowa honoru). 

, Mówca w imieniu „zrewolucjonizowanej” 
frakcji składa bardzo potulne oświadczenie, 
że budżetu nie będzie traktował jako przed- 
miotu igraszek taktycznych lub popisów de- 
magogicznych. Zapewnia, że pragnie być 
czynnikiem realizującym nakazy ideologji 
socjalistycznej (Do spółki z B. B.? — Przyp. 
Red.). 


STANOWISKO BIAŁORUSINÓW. 


Pos. Jeremicz omawia specjalnie sprawy 
oświatowe i przeprowadza analogję pomię- 
dzy stanem oświaty białoruskiej w Sowie- 
tach i w Polsce, Dalej mówca skarży się na 
prześladowania administracyjne i na niewy- 
konanie reformy rolnej. Klub Białorusinów 
będzie głosował przeciwko budżetowi. 


SELROB I KOMUNIŚCI PRZECIWKO 
BUDŻETOWI. 


Z kolei przemawiali pos. Wołynicz (Sel- 
rob) i komunista Bittner, Oba przemówienia 
cechowała tania, wiecowa demagogia i nie 
przyniosły nic nowego ponadto, co Sejm 
'słyszał już niezliczoną ilość razy od pierw- 
szej chwili pojawienia się komunisty w Sej- 
mie. Jednemu i drugiemu mówcy przewod- 
niczący zmuszony był, zwracać uwagę na 
'niewłaściwy ton przemówienia. 
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POSIEDZENIE PLENARNE SEJMU 
ZAKONCZENIE DEBATY BUDŻETOWEJ. O WOLNOŚĆ ZGROMADZEŃ. 


W zapale „krasno-mówczym'* pos. Bit- 
tner zapomina mówić o budżecie i dopiero 
wskutek przypomnienia pos. Staniszkisa, 
wraca na trybunę i przy ogólnym śmiechu 
sali, zgłasza wniosek odrzucenia budżetu. 


ZGRYZOTY POS. STAPIŃSKIEGO. 


Pos. Stapiński martwi się, że żaden chłop 
nie dostał orderu. 

Pos. Langer: Tylko dranie chcą orderów. 
Pos. Stapiński: Stwierdzam też upadek en- 
tuzjazmu patjotycznego pośród ludności í 
zobojętnienie na sprawy państwowe. 

Tow. Ciołkoszi Czy i temu partje zawi- 
nity? 

Pos, Stapińskis Wszyscy powinniśmy 
skupić siły, aby móc podołać ciężkim za- 
daniom, które w chwili obecnej stają przed 
Państwem, 

Głos: Tworzyć B. B. 

Pos. Stapiński: A czyż to są Chińczycy? 
(Wesołość). 

Mówca kończy swe przemówienie bardzo 


optymistycznym akordem. 
REPLIKA POS. WOŹNICKIEGO. 


Na pytanie moje w sprawie wykona- 
nia budżetu Pan Minister Skarbu dał 
odpowiedź, której niestety nie możemy 
uznać za wystarczającą. Nie o to nam 
chodziło, czy w granicach całego bud- 
żetu wydatki dotychczasowe procento- 
wo odpowiadały długości tego okresu, 
lecz o to, czy wydatki są dokonywane 
zgodnie z działami, rozdziałami i pa- 


Zjazd robotników tytoniowych jedno- 
myślnie przyjął szereg uchwał, o jaknaj- 
szybsze wprowadzenie w życie statutu 
emerytalnego dla wszystkich robotnic i 
robotników, co już kilkakrotnie Dyrek- 
cja Monopolu obiecywała. 

Zarząd Główny Związku winien dą- 
żyć do uzyskania tego statutu przy po- 
mocy wszystkich rozporządzalnych środ- 
ków i zwraca się do Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych o poparcie sta- 
rań Związku w tej sprawie. 

Zjazd domaga się bezzwłocznego pod- 
wyższenia uposażeń wszystkich emery- 
tów Monopolu przynajmniej o 100%, o- 
raz wypłacenia emerytom 13-ej pensji 
jeszcze przed nadchodzącemi świętami; 
wreszcie — bezwzględnego zaliczenia e- 
merytom wszystkich lat pracy, nie wy- 
łączając pracy sezonowej. 

Nadto Zjazd domaga się od Dyrekcji 
Monopolu Tytoniowego uwzględnienia 
szeregu postulatów, zaznaczając, że od 
załatwienia tych żądań robotniczych za- 
leżeć będzie spokój i ciągłość pracy w 
fabrykach tytoniowych: ; 

Między innemi Zjazd domaga się: 

a) włączenia wypłacanych obecnie 
15% dodatków miesięcznych do płac 
zasadniczych, oraz dalszego podwyższe- 
nia zarobku o 15%; 

b) corocznie 13-ej pensji miesięcznej, 
za rok bieżący jeszcze w bieżącym mie- 
siącu; 

c) zmniejszenia liczby pasów drożyź- 
nianych do trzech i podniesienia mnoż- 
nika tzm, gdzie nie odpowiada on wy- 
sokości drożyzny; 

d) zniesienia niższych kategorji mnoż- 
nej oraz poprawek w szemacie katego- 
rji płac; 

e) wypłacania w czasie choroby 40% 
zarobku, jako dodatku do zasiłków, z 
Kasy Chorych; 
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T. U. R. 


ODCZYT TOW. HENRYKA KOŁODZIEJSKIEGO 


W piątek, dn, 16 b. m., o g. 7 m. 30 
odbędzie się w gmachu Z. Z. K. przy ul. | niczej, Warecka 9, 


Czerwonego Krzyża 20, 
ODCZYT TOW. HENRYKA KOŁO- 
DZIEJSKIEGO 


p. t 
GOSPODARCZE POŁOŻENIE POLSKI. 


Ceny miejsc od 30 do 50 gr. 


ragrafami według uchwał ciał parlamen- 
tarnych. Nasze stronnictwo także ma 
pewne powody do przypuszczenia, że 
Rząd opierał się nie na uchwale Sejmu, 
czyniąc wydatki, a nawet pobierając do- 
chody. Co się tyczy dochodów, to Rząd 
nacisnął śrubę podatkową głównie w 
stosunku do tych, którzy są; najbardziej 
bezbronni, t. j. lidu wiejskiego. Co się 
tyczy wydatków, to np. Sejm odrzucił 
pozycję na przeniesienie dyrekcji kolei 
z Radomia do Chełma, (P. Sobolewski: 
Pan Prezes się myli, jako prezes Komi- 
sji Komunikacyjnej mogę stwierdzić, że 
tak się rzecz nie miała), Wolałbym je- 
dnak usłyszeć wyjaśnienie od Pana Mi- 
nistra, Niedawno czytałem, że w Cheł- 
mie odbyła się w obecności Ministra 
Komunikacji uroczystość poświęcenia 
jednego z objektów, zbudowanych w 
związku z przeniesieniem tej dyrekcji. 
Dalej Sejm pozycję 5 miljonów na za- 
siłki i pożyczki na budowę szkół po- 
wszechnych' podwyższył na 20 miljo- 
nów, a wiadomo nam, że starostwa o- 
trzymały instrukcje, że Rząd na tę spra- 
wę wydatkuje tylko w granicach 5 mil- 
jonów. Wprawdzie rok budżetowy się 
nie skończył, ale skończył się sezon bu- 
dowlany i teraz już racjonalnie temi pie- 
niędzmi w granicach 20 miljonów dyspo- 
nować nie można, Na mapy śleboznaw- 
cze w Instytucie Puławskim wyznaczo- 
ne było 200 tysięcy, a dotychczas ani je- 
den grosz z Kasy Skarbowej na ten cel 


f) regulowania płac rzemieślników po 
odbyciu próby, zależnie od wykazanych 
kwalifikacyj; 

g) 8-mio godzinnego dnia pracy, oraz 
dnia odpoczynkowego w każdym tygo- 
dniu dla stróżów i wartowników. 

Różne drobniejsze postulaty, Zjazd o- 
desłał Zarządowi Głównemu do rozpa- 
trzenia. 

Zatwierdzono jednomyślnie uchwałę 
potępiającą niecną robotę kliki Jawo- 
rowskiego, wyrażając pełne zaufanie 
Komisji Centralnej Związków Zaw. i 
wzywając członków do energicznego 
przeciwstawienia się wszelkim próbom 
rozbijania Związków. 

Pozatem Zjazd zaprotestował przeciw 
redukcjom robotników w Grodnie i Sta- 
rogardzie, przeciwko nieprzyjmowaniu 
do pracy robotników żydowskich, któ- 
rzy pracowali w prywatnych fabrykach 
tytoniowych i zostali zredukowani przy 
przejmowaniu tych fabryk przez Mono- 
pol. 

Do władz Związku zostali wybrani: 

Zarząd Główny: 

Zdanowski, Szastunowa, Fotek, Sze- 
miot i Adynowski (z Warszawy), Oplu- 
stilowa (z Krakowa), Stasiak (z Pozna- 
nia), Stoltmanówna (z , Bydgoszczy), 
Marszałek (z Radomia), Hałuszko (z 
Winnik), Piotrowiczowa (z Monaste- 
rzyski) i Wajsman (z Grodna). 

Centralna Komisja Rewizyjna: 

Sawicki z Starogardu, Królikowski z 
Łódzi i Borowicz z Krakowa. 

Centralny Sąd Polubowny: 

Piotrowska, Kwiatkowski i Terlecki, 
Zastępcy: Kupidłowska i Księżakowa — 
wszyscy z Warszawy. 

Zjazd zakończono odśpiewaniem „Czer 
wonego Sztandaru” i okrzykami na 
cześć organizacji i solidarności Robotni- 
czej. ; 


Bilety do nabycia w Księgarni Robot- 
w Towarzystwie U- 
niwersytetu Robotniczego, Czerwonego 
Krzyża 20, w Komisji Kulturalno - Ar- 
tystycznej przy Radzie 7wiązków Za- 


czytem. > 


Nadzwyczaj 


jest pieczenie najwspanialszych placków i tortów według nowo 


ułatwione 


książeczki z przepisami Oetkera 
wydanie F, Z barwnemi ilustracjami. Przepisy te oraz Dra Oet- 
kera proszek do pieczenia Backin zapewniają doskonałe 
rezultaty. Udały placek jest słusznie dumą każdej pani domu. 
Nową książeczkę z przepisami Oetkera nabyć można 
w każdym składzie spożywczym w cenie 
do groszy, lub za nadesłaniem znaczków „g 
pocztowych wprost od 4/ 


Dra Augusta Oetkera, Oliwa 
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wodowych, Czerwonego Krzyża 20 i 
przy wejściu na dwie godziny przed od- 


nie został wypłacony. My sprawę trak- 
tujemy zasadniczo, mianowicie chodzi 
nam o stosunek Rządu do prawa budże- 
towego. Prosiłbym Pana Ministra o wy- 
raźne wyjaśnienia w tych sprawach, a 
nieotrzymanie odpowiedzi  utrudniłoby 
nam wzięcie udziału w głosowaniu. Po- 
nieważ Pana Ministra Skarbu niema w 
tej chwili na sali, proszę Pana Marszał- 
ka, aby ewentualnie odłożył głosowanie 
nad odesłaniem budżetu do Komisji na 
jutro, abyśmy mogli wysłuchać tych wy- 
jaśnień. 


ZAKOŃCZENIE DYSKUSJI BUDŻETO- 
WEJ. 


Ostatni w dyskusji budżetowej przema- 
wiał czołowy mówca B.. B. pos. Sanojca, 
Wyśpiewał on hymn ną cześć obecnego 
Rządu i B. B., taki sam, jak ongiś śpiewał 
na cześć tej partji, w której chwilowo sie- 
dział, 

Wiceminister Grodyński 
na liczne szczegółowe 
odpowiedź w komisji. 


GŁOSOWANIE, 


Marszałek stwierdza, że lista mówców 
jest wyczerpana i poddaje do głosowania 
wniosek odrzucenia  proeliminarza, Taki 
wniosek postawili pos, Chrucki (kl. Ukr.) 
i pos; Bittner (komunista), 

Izba oświadcza się przeciw  wnioskowi, 
wobec czego Marszałek odsyła budżet do 
Komisji. 


oświadcza, że 
kwestje Rząd da 


UCHWAŁY ZJAZDU ROBOTNIKÓW TYTONIOWYCH 


PRZESILENIE 
W WARSZ. RADZIE 
MIEJSKIEJ 


Wobec postawienia przez Klub Rad- 
nych P. P. S. wniosku o wyrażenie vo- 
tum nieufności dotychczasowemu preze- 
sowi Rady Miejskiej posłowi Jaworow- 
skiemu, na co inne kluby radzieckie od- 
powiedziały postawieniem votum nieuf- 
ności innym członkom prezydjum Rady 
Miejskiej oraz Magistratowi pos. Jawo- 
rowski rozpoczął bardzo ożywione roz- 
mowy na prawo i lewo, by za wszelką 
cenę utrzymać się na swym stanowisku, 
a swoich ludzi w magistracie. 


Skutkiem tych pokątnych narad nie 
zostało zwołane w b. tygodniu posiedze- 
nie Komisji finansowo-budżetowej, mi- 
mo, że Komisja ta rozpoczęła już pra- 
ce nad budżetem na r. 1929 — 30; nie 
odbędzie się też plenarne posiedzenie 
Rady Miejskiej, gdyż musiałoby się od- 
być głosowanie w sprawie votum nieuf- 
ności, a „rozmowy“ p. Jaworowskiego 
z endecją i z żydowską burżuazją nie zo- 
stały ukończone, 


STOWARZYSZENIE 
. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 


KOMUNIKAT. 


W związku z notatką umieszczoną w 
„Przedświcie'”*z dnia 13-go b. m., a do- 
tyczącą zamiaru t. zw. P, P. S. d. Frak- 
cja Rewolucyjna — stworzenia konku- 
rencyjnego ze Stowarzyszeniem b. więź- 
niów politycznych — Związkiem b. 
Więźniów — Frakcja Rewolucyjna, u- 
ważamy za swój obowiązek przestrzec 
zainteresowanych więźniów  politycz- 
nych przed tym nowym manewrem roz- 
bijackim t. zw. Frakcji Rewolucyjnej. 

Stowarzyszenie b. Więźniów Politycz- 
nych, skupiając w swoich szeregach b. 
więźniów bez względu na ich przeko- 
nania, odeprze wszelkie próby destruk- 
cyjne O. K. R.-u t. zw. Frakcji. 

Musimy zgodnie z prawdą oświadczyć, 
że dotychczas wszystkie instytucje 
państwowe przychodziły z realną po- 
mocą Stowarzyszeniu b Więźniów Po- 
litycznych, natomiast O. K. R. + zw. 
Frakcji, dysponując wielkiemi możliwo- 


ściami materjalnemi — żadnej pomocy 
„Stowarzyszeniu nie udzielał. 


Z powyższych względów musimy u- 
znać mocno spóźnioną „opiekę” O.KR. 
t, zw. Frakcja, nad b. więźniami — ja- 
ko chęć zdobycia nowego kramiku od- 
powiadającego potrzebom nie więźniów, 
lecz potrzebom ludzi O.KR.-u t. zw. 
Frakcji. 

Prezydjum Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia b. Więźniów 
Politycznych. 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 
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AWANTURA W KINIE. 


Przystąpiono do wniosków nagłych. 

P. Harniewicz motywował nagłość wnio- 
sku Chrz. Dem. w sprawie zdemolowania 
przez żydowski tłum  kinoteatru „Nirwa- 
na” w Lidzie, Czynu tego dopuścić się 
miała w sierpniu elita społeczeństwa ży- 
dowskiego, pod wodzą wiceburmistrza 
Pupko, Mówca domaga się zawieszenia 
Pupki w czynnościach, 

P, Wygodzki przemawia przeciw nagło- 
ści, dowodząc, że fakty przedstawiono nie- 
zgodnie z rzeczywistością. Istotnie wice- 
burmistrz Pupko zaskarżony został przez 
przedsiębiorcę kinoteatru, ale sąd umorzył 
sprawę i właśnie przedsiębiorcę skazał na 
zapłacenie kosztów sądowych. Mówca pro- 
si o cdrzucenie nagłości. 

W głosowaniu nagłość odrzucono. 


USTAWA Q ZGROMADZENIACH. 
Tow. Czapiński uzasadniał nagłość 


wniosku w sprawie ustawy o zgroma=' 
dzeniach, Rzecz jest nagła nietylko jako 
jedna z podstaw demokracji, ale i z tego 
względu. że do dziś nie mamy jednolite- 
go ustawodawstwa w tej sprawie, a po 
części obowiązują przepisy niesłychanie 
krępujące. Ustawa była już w poprze - 
dnim Sejmie uchwalona w drugiem czy- 
taniu, tylko że skończyła się kadencja 
Sejmu. 

Nagłość wniosku uchwalono wszyst- 
kiemi głosami przeciw głosom B. B. 

Następne posiedzenie w piątek dnia 16 
listopada r. b. o godzinie 4-ej po poł. 


KOMISJA ROLNA 


Komisja na posiedzeniu dnia 14 listo- 
pada b, r. przeprowadziła dyskusję nad 
wnioskiem w sprawie wywozu drzewa 
zagranicę. 

Komisja uchwaliła wezwać Rząd, by: 
1) rozciągnął kontrolę nad gospodarką 
leśną; 2) rozciągnął kontrolę nad wy- 
wozem drzewa, ograniczając wywóz do 
drzewa zbywającego po zaspokojeniu 
potrzeb wewnętrznych; 3) zapobiegł wy- 
wozowi drzewa nieobrobionego. 

Nadto przyjęto dwie rezolucje, wzy- 
wające Rząd: 1) do zdania sprawozda- 
nia z gospodarki leśnej i 2) do przedło- 
żenia ustawy o zalesieniu nieużytków. 

Z ramienia P, P, S. obecni byli tow. 
tow.: Śledziński, Kępczyński, Bettman, 
Łopacki i Nowicki. W dyskusji zabierał 
głos tow. Nowicki. 

P. poseł Opolski w dyskusji oświad- 
czył, iż p. poseł Dzieduszycki, przez 
szereg lat nawet za rządów Austrji sta- 
rał się napróżno o prawo wyrąbu lasu. 
Dopiero za rządów Polski pan Dziedu- 
szycki sprzedał kupcowi 10 morgów la- 
su pod warunkiem, że kupiec ten wysta- 
ra się sam o zezwolenie na wyrąb. . 

P, poseł Jeruzelski wyraził wątpli- 
wość, by twierdzenia p. Opolskiego by- 
ły ścisłe, p. przedstawiciel Rządu zaś 
oświadczył, że zarzuty te Min. Rolni- 
ctwą zbada i wyda odpowiednie zarzą- 
dzenia. 


KOMISJA OCHRONY PRACY 
UBEZPIECZENIE NA STAROŚĆ. 


Komisja Ochrony Pracy zajmowała się 
we środę, 14 listopada 1928 roku wnio 
skiem posłów ze Zw, P. P. S. w sprawie 
ubezpieczenia na starość, którego na- 
głosić przed tygodniem Sejm uchwalił. 

Referentem tego wniosku wybrano 
tow. posła Stańczyka, poczem Naczelnik 
Wydziała Min. Pracy i Op. Społ. p. dr. 
Józef Pasternak imieniem Rządu o- 
świadczył, że wniosek jest chwilowo nie 
na czasie, ponieważ projekt Minister- 
jum Pracy, który przez czas dłuższy 
znajdował się w stadjum uzgadniania 
między poszczególnemi / ministerjami, 
został obecnie do ostatecznego rozpa- 
trzenia przekazany już Radzie Mini- 
strów i jest nadzieja, że w niedługim 
czasie będzie mógł być przedłożony 
Sejmowi. 

P. Langer (Wyzwolenie) sądzi, że 
wobec tego można czas jakiś jeszcze za- 
czekać, ale, że na wszelki wypadek ko- 
misja powinna przygotować własny 
wniosek. 

Przewodniczący tow. Prager jest zda-. 
nia, że Komisja zasadniczo jest powo- 
łana jedynie do rozpatrywania i zała- 
twiania takich wniosków rządowych lub 
poselskich, które jej Sejm przekazał, O- 
pracowywanie takich ważnych i ob- 
szernych ustaw, jak ustawa o powszech-, 
nem ubezpieczeniu na starość, jest obo- 
wiązkiem Rządu. Skoro Rząd projekt- 
taki przygotował , rzeczą Sejmu jest tyl- - 
ko żądać, aby projekt czemprędzej zo- 
stał Sejmowi przedłożony. Sejm nagłość 
sprawy już uznał. Postaramy się, aby ta 
uchwała Sejmu nie doznała uszczerbku.i 

Gdy P. P. Jankowski (NPR.) i Pu- 
chałka (Ch. D.) wyrazili podobne zda- 
nie,, obrady zakończono. 


ZBLISKA I ZDALEKA 


PODRÓŻE ALBERT THOMAS I EMILA 
h VANDERVELDE'A. 


Wróciwszy z Sosnowos do Warszawy 

 lznalazłem u siebie wiadomość, zapo- 

(wiadającą ponowny przyjazd do War- 

'|szawy Alberta Thomas Tym razem miał 

‘sie zatrzymać w Warszawie niecałą 
ityłko godzinę. Jechał, mianowicie, ną 
Wschód. 

'' Nasamprzód do Rosji sowieckiej, na- 
jstępnie przez Syberję do Japonii, z Ja- 
jponji do Chin, z Chin do Indji holen- 
Iderskich, do Indochin i Indji augiel- 
„skich. Jest to podróż olbrzymia, cbej- 
| mująca tysiące, tysiące kilometrów! 
Znam niejednego towarzysza, który 
|zazdrości takiej podróży, w której niby 
iw kino przepływają przed oczyma po- 
jdróżnika kraje i ludy, kultury i cywili- 
izacje, światy całe różne historją, rasą: 
wierzeniem, organizacją państwową 1 
społeczną! Albert Thomas jedzie oglą- 
dać te kraje, aby badać na miejscu or- 
ganizację pracy. Chciałby poznać wszy- 
jstkie narody, należące do organizacji 
|B'ura Międzynarodowego Pracy. Chciał- 
by wszędzie na świecie obejrzeć formy 
i rodzaje wyzysku. Znał te formy z opi- 
sów podróżników, ze sprawozdań ust- 
mych delegatów robotniczych na konfe- 
rencjach w Genewie, nie widział do- 
tychczas na oczy kuli chińskiego. Je- 
dzie go odwiedzić, aby w n'm zoba- 
czyć — brata! Ciekawe mogą być wy- 
niki tej podróży ze względu na interes 
klasy pracującej na Wschodzie aziatyc- 
kim. Inteligentny i bywały dyrektor 
Biura Międzynarodow2śżo Pracy nie da 
się w błąd wprowadzić. Fabrykanci bę- 
dą się starali sprawy w najlepszym tyl- 
ko przedstawić świetle Oko Europej- 
 czyka zahartowane w tyloletniej pracy, 
dojrzą prawdę przy pomocy tłomaczy i 
ekspertów robotniczych. Opowiedzą 
mu tam, na miejscu, o stosunkach bur- 
"uazji japońskiej do klasy robotniczej, 

io naradzającego się socializmu. Na- 
cieszy się oko socjalisty widckami Azji. 

Zobaczy też plantacje cukru na Ja- 
wie, na Sumatrze, plantacje ryżu we 
francuskich Indochinach. Król Sjamu 
będzie go woził na białym słoniu i ka- 
że defilować przed nim całej swojej sta- 
dninie białych, rzadkich słoni. Ale wo- 
zić go będzie w najpiękniejszej limuzy- 
mie od Rolle Royce'a po pagcdach bud- 
dyjskich tak olbrzymich, że ich porów- 
mać nie sposób z kościołem Świętego 
IPiotra i Pawła. Trzeba będzie lat kil- 
ku, aby nieprzebrana moc wrażeń i 
rozważań ustabilizowała się w świado- 
mości podróżnika. Tam na miejscu u- 

/ rodzi się, być może, jaki atom postępu 
moralnego z tej podróży, dla nas uro- 
dzi się pewnie książka. Pożytek będzie 
dla wszystkich. 

Przy tej sposobności zaznaczmy, że 
drugi nasz przyjaciel Emil Vandervel- 
de bawi obecnie w Ameryce Południo- 
wej w misji odczytowej 

Brazylja i Argentyna lubią słuchać 
wielkich Europejczyków. Klasy oświe- 

one rozumieją tam po francusku. Co 
zima muszą widzieć pośród siebie to 
Clemenceau, to Jauresz. to Anatola 

'France'a, to Vandervelde'a. Podróże te 
srzynoszą wiele pieniędzy. Anatol 
France przywiózł z podróży tej żonę. 
Nie była to Indjanka, teno poprostu ak- 
torka z teatru francuskiego, który tam 
jednocześnie z nim bawił. Emilowi Van- 
dervelde nie grozi podobne szczęście, 
czy niebezpieczeństwo. Jest bowiem 
żonaty i jak mogliśmy to stwierdzić cza- 
cu Kongresu Międzyna. - dówki, posiada 
żonę zadziwiająco młodą | urodziwą. I 
z tej podróży urodz‘ się napewno książ- 

| ka. Już się pisze. Vandervelde nie mo- 

że żyć bez pióra. Pióro to jest w cią- 
|| głym ruchu. Podróż ta dała się we zna- 
iki i nam również. Mówił m. Fryderyk 

Adler, że de Brouckere (Bruker), drugi 

szef partji belgijskiej, nieskończenie 
sympatyczny senator socjalistyczny, me 
mógł z nim razem przyjechać do So- 
snowca z powodu nieobecności Vander- 
velde'a, Szkoda! De Brouckere, zarów- 
no jak Adler przekonaliby się na miej- 
scu, co to jest kłamstwo. a co prawda. 
Podróże takie są, być może, kosztowne, 
ale bardzo pożyteczne w interesie Mię- 

'dzynarodówki! 
` Dla nas podróże podobne istnieją 
;przeważnie we śnie. Ale w rzeczywi- 
jstości społecznej istnieją one dla pol- 
skiej klasy robotniczej 
| Zarówno Albert Thomas, jak * Emil 
Vandervelde spotkają wszędzie zarów- 

o w Azji, jak w Południowej Ameryce 

i a polskiej klasy robotni- 
szej 
f Henryk Bezmaski. 


' ODCZYT TOW. HIERONIMKI. 
, W dniu 15 b. m. o godz, 8-ej wieczo- 
rem, w lokalu Polskiego Towarzystwa 
migracyjnego, Al. Jerozolimskie Nr. 
33, m. 29, odbędzie się odczyt tow. 
Hieronimki, p. t- „Kilka spostrzeżeń z 
działalności opieki więziennej we Fran- 
cji". Wstęp dla członków i zaproszo- 
tych gości. 


PIERWSZEGO RZĄDU LUDOWEGO 
I NIEPODLEGŁOSCI POLSKI 


OLKUSZ 


W przepełnionej sali „Domu Robotnicze- 
go” udekorowanej sztandarami P, P. S. iT, 
U. R., ozdobionej portretami tow. tow. Li- 
manowskiego i Daszyńskiego, została urzą- 
dzona dn. 7 listopada r. b., staraniem Od- 
działu Towarzystwa Uniwersytetu Robotni- 
czego w Olkuszu, uroczysta „Akademja”, na 
program której złożyły się: zagajenie tow. 
Z. Lubodzieckiego, odczyt o znaczeniu Tym- 
czasowego Rządu Ludowego w Lublinie dla 
klasy robotniczej, wygłoszony przez tow. 
posła J. Kwapińskiego, śpiew chóru TUR-a, 
deklamacja małej Wandzi Lubodzieckiej i 
tow. Soczewicy. 

Na zakończenie akademji sekcja drama- 
tyczna T. U. R. w Olkuszu pod kierowni- 
ctwem tow. Jędreasa, odegrała udatnie u- 
twór sceniczny Bronisława Bakala p. t. „Sza- 
leńcy". 

W czasie Akademji orkiestra fabryki „Ol- 
kusz' odegrała kilka pieśni robotniczych. 


PIOTRKÓW 


Staraniem T, U. R, oddział w Piotrko- 
wie, w dniu 9 listopada b, r. została urzą- 
dzona w sali teatru im, Kilińskiego uro- 
czysta Akademja, 

Na program złożyło się: przemówienie 
tow. „osła dr. A. Próchnika, przemówienie 
wice-prez, miasta tow. Hudeca, jednego z 
wybitnych miejscowych towarzyszów, oraz 
utwór dramatyczny w 2-ch aktach p. t. 
„Rząd Ludowy”, W czasie Akademii grała 
miejscowa orkiestra Z. Z. K, 

Przemówienia, jak również występy arty- 
styczne, przyjmowano owacyjnie, 


DROHOBYCZ 


W dniu 7 listopada partja nasza uczciła 
powstanie Rządu Lubelskiego szeregiem ze- 
brań, 

Na „Polminie” w przepełnionej sali, za- 
gaił zebranie tow. Bazan, a referował tow, 
Kobak. 

. Druga uroczystość odbyła się u kolejatzy, 
połączona z przedstawieniem amatorskiem 


„W Dąbrowie Górniczej" i wstępnem prze- 
mówieniem tow. Jaroszewskiego. 

Trzecie zebranie odbyło się w Domu Lu- 
dowym; referował tow. Klimek. 

Na „Polminie" robotnicy zrobili dziesię- 
ciominutową przerwę w pracy, demonstrując 
na cześć Rządu Lubelskiego. 


BRZEŚĆ nad Bugiem 


Staraniem P. P. S., T, U. R. i Z. Z. K. od- 
była się w Brześciu n/B„ dn. 7 b. m. uro- 
czysta ,Akademja. Obszerna sala Ogniska 
Kolejowego była przepełniona. Przewodni- 
czył tow. Pankonin. Tow. Sadowski zagaja- 
jąc Akademię, złożył hołd wszystkim boha- 
terom walk o niepodległość i Socjalizm. 

Następnie tow. Roszkowski wygłosił od- 
czyt o dziejach socjalizmu w Polsce, i zna- 
czeniu Rządu Ludowego. 

Po odczycie, chór i orkiestra Z, Z. K. wy- 
konały część koncertową programu, a na 
zakończenie robotnicze kółko amatorskie o- 
degrało sztukę pod tytułem „Sieroce Wia- 
no". 

Zebrani opuszczali Akademję w podnio- 
słym nastroju. 


WŁOCŁAWEK 


Z okazji 10-tej rocznicy powstania Rzą- 
du Ludowego w Lublinie i ogłoszenia Nie- 
podległości Polski, Okręgowy Komitet P. 
P. S. i T. U. R. oddział w Włocławku zor- 
ganizował uroczystą akademję w dniu 7 
listopada r. b. Sala Klubu Robotniczego 
została szczelnie zapełniona. Imieniem O. 
K. R. P, P. S. i T. U. R. akademię zagaił 
i wstępne przemówienie wygłosił tow. po- 
seł E. Bettman, po przemówieniu orkie- 
síra Z. Z. K. odegrała hymn robotniczy 
„Czerwony Sztandar”, następnie tow. Cze- 
sław Kosobudzki wygłosił referat o historji 
walk o niepodległość Państwa Polskiego 
urozmaicony przezroczami, Po wygłosze- 
niu kilku dekłamacyj przez młodzież T. U. 
R., odśpiewaniu hymnu młodzieży i ode- 
graniu przez orkiestrę Z. Z, K. „O, cześć 
Wam Panowie Maśnaci" uroczystość w 
podniosłym nastroju zakończono. 
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DECYZJE PROLETARJATU WARSZAWY 


TRAMWAJARZE z WYDZIAŁÓW 
TECHNICZNYCH PIĘTNUJĄ 
ROZBIJACZY RUCHU ZAWOD. 


Wczoraj, wieczorem w sali Związku 
Metalowców, przy ul. Leszno 53 odbyło 
się bardzo liczne, bo około 300 osób, li- 
czące zebranie pracowników tramwajo- 
wych, zatrudnionych w wydziałach te- 
chnicznych, jak warsztaty główne, linja 
i budynki, sień i t. p. Zebranie miało na 
celu omówienie sytuacji, wywołanej 
przez były Zarząd Oddziału Warszawa 
VI (tramwaje), Związku prac. komunal- 
nych i instytucji użyteczności publicz- 
nej w Polsce, na czele z kontrolerami 
Górą i Bulińskim, gorącymi zwolenni- 
kami rozbijackiej roboty faszystowskiej 
Jaworowskiego i Spółki. Z dyskusji, w 
której zabierali głos przedstawiciel Ko- 
misji Centralnej Związków  Zawodo- 
wych, poseł tow. Zaremba, przedstawi- 
ciele Zarządu Głównego, tt. Gonerko, 
Haupa i Neubauer, oraz członkowie Od- 
działu Warszawa VI, tt. Ostrowski, Mał- 
kuszewski i kilku innych tramwajarzy, 
wynika, że liczne bardzo rzesze tramwa- 
jarzy z wielką ulgą przyjęty odejście od 
centralnego ruchu zawodowego zniena- 
widzonych przez ogół tramwajarzy ja- 
worowszczyków, oraz że u większości 
tramwajarzy istnieje tendencja do trwa- 
nia przy jednolitej klasowej organizacji 
Związku prac. komunalnych i inst. użyt. 
publ. w Polsce. W tym też duchu, u- 
chwalono jednogłośnie następującą re- 
zolucję: 


„Zebrani pracownicy tramwajowi z 
wydziałów technicznych stwierdzają, iż 
rozłam w związku klasowym, dokonany 
przez były Zarząd Oddziału Warszawa 
VI z Górą, Bulińskim i innymi na czele, 
ma na celu przyniesienie korzyści je- 
dynie burżuazji i Dyrekcji Tramwajów 
Miejskich. Przez rozłamową taktykę 
Bulińszczyzna i Jaworowszczyzna sta- 
ra się osłabić ruch robotniczy, budując 
iaszystowskie związki zawodowe. Ze- 
brani tramwajarze postanawiają wy- 
trwać radal przy Związku prac. komu- 
nalnych i instytucji użyteczności publi- 
cznej w Polsce, Oddział |Varszawa VI 
i w imię wspólnych interesów walczyć 
o podwyżkę płac, o utrzymanie 8-mio 
godzinnego dnia roboczego, o wywal- 
czenie z powrotem zdobyczy, zaprze- 
paszczonych przez Bulińskiego w 1924 
roku i systematycznej cbrony codzien- 
nych potrzeb tramwajarzy. Zebrani po- 
tępiają rozłamową Radę Związków Za- 
wodowych, zwołaną przez grupę Jawo- 
rowskiego i wzywają Komisję Centralną 
do jaknajszybszego zwołania Konierencji 
Zarządów Związku warszawskich, celem 
powołania Rady Zawodowej, opartej na 
statucie Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych, po uprzedniem przepro- 
wadzeniu wyborów Zarządów w posz- 
czególnych Zarządach Oddziałów. Ze- 


brani wzywają klasę robotniczą do gru- 
powania się wokół Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych. 

Niech żyją jednolite. bojowe Związki 
Zawodowe. 

Niech żyje akcja ekonomiczna o lep- 
sze warunki pracy i płacy. » 

Niech żyje jednolity Związek klasowy 
na terenie tramwajów, w cen- 
tralnej organizacji wszystkich pracowni- 
ków komunalnych w Polsce, Wszystkich 
tramwajarzy, bez różnicy przekonań, 
wzywa się do gremjalnego wstępowania 
do Oddziału Warszawa V, Związku 
prac. komunalnych i inst. użyt. publ. w 
Polsce. 


UCHWAŁA ROBOTNIKÓW 
ZAKŁADÓW LOTNICZYCH . 


Robotnicy Państw. Zakł, Lotniczych, 
zgromadzeni w dn. 14 listopada b. r. na 
wiecu, po wysłuchaniu referatów tow. 
tow. Gruszki i Barlickiego, z oburzeniem 
piętnują zamach grupy Jaworowskiego 
na całość P. P. S. i Organizację Bezpar- 
tyjnych kasowych związków zawodo- 
wych. Jednocześnie uchwalają, że w 
imię sprawy robotniczej solidaryzuią się 
z CKW. PPS. i z Centralną Komisją Zw. 
Zaw. 


ZEBRANIE KOŁA P.P.S.P.W,A.T 
I ORGANIZACJI POCZTOWEJ 
W środę odbyło się liczne zebranie 

pracujących w P. W. A. T. oraz koła 

pocztowców pod przewodnictwem tow. 

Sikory, które uchwaliło utworzyć 

Dzielnicę pocztową P. P S., wybierając 

po ożywionej dyskusji Komitet dzielni- 

cy, złożony z 11 osób oraz Komisję re- 
wizyjną. 

WYBORY KOMITETU DELEGA- 

TÓW W PAŃSTW. WYTWÓRNI 
APARATÓW TELEGRAFICZ. 


Klika p. Jaworowskiego usiłuje sze- 
rzyć zamęt we wszystkich zakładach 
pracy i w swej akcji cieszy się pepar- 
ciem władz. Dyrekcja wytwórni, a zwła- 
szcza jej administrator p. Jędrzejewski, 
związany bliskiemi stosunkami z grupą 
„rozłamową”, groźbą wydaleń z pracy 
usiłują skłonić robotników do wstępo- 
wania do „frakcji ”. 

Wobec tego, że obecnie następuje 
wybór nowych delegatów szerzy się 
kłamstwa, jakoby tow. Sikora i Koło- 
dziejski zostali usunięci. 

W P. W. A. T. został wybrany Komi- 
tet organizacyjny, który ma przeprowa 
dzić wybory. 

Rozbijacze solidarności zawodowe: 
do spółki: z macherami komunistyczny- 
mi szerzą zamęt, robotnicy jednak nie 


pozwolą narzucić sobie ludzi nie ciesza- 


cych się zaufaniem ogółu, a wszelkie 


rozszerzane kłamstwa nie odniosą sku . 


tku. 
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KRONIKA POLITYCZNA PRZEGLĄD PRASY 


POGŁOSKI O POŁĄCZENIU _„WY- | Sprawa ukraińska. — Niemcy. — Nowy 
ZWOLENIA” ZE STRONNICTWEM rząd francuski. 


CHŁOPSKIEM. i ż ke Z, w 
A. W. donosi: W tych dniach prezy- | „„j,skąmi o wypadkach lwowskich zno 
. , 1 - 
djum Stronnictwa Chłopskiego ma wy- wu na chwilę wpłynęła na porządek 
stosować do zarządu głównego Wy- dzienny sprawa ukraińska. „Gazeta 
zwolenia pismo z propozycjami tyczące: Warszawska“ załatwia się z nią krótko 
mi się połączenia obu stronnictw. i węzłowato: trzymać Ukraińców „sil- 
250 PROTESTÓW WYBORCZYCH. ną” ręką, a już oni spokornieją i będą 
26 b. m. przystąpi Sąd Najwyższy do wierni Polsce. Nacjonalizm jest chorobą 
rozpatrywania skarg, kwestjonujących nieuleczalną, szkoda więc słów na po- 
minione wybory do Sejmu i Senatu. Na lemizowanie z hakatyzmem endeckim. 
wokandzie izby dla spraw wyborczych Tylko samobójcy polityczni i śmiertelni 
Sądu Najwyższego znajduje się 210 | wrogowie Polski mogliby usłuchać wez- 
skarg w sprawie wyborów do Sejmu i 40 wań endeckich. 
skar$ dotyczących wyborów do Senatu. | Rzecz znamienna, acz nie nowa, że 
Z RZĄDU. organ emigrantów rosyjskich w War- 


; $ szawie „Za swobodu' staje na stanowi- 

Wczoraj pod przewodnictwem Pre- | sku endecji. Jest to asekuracja wzajem- 
mjera Bartla odbyła się konferencja w | za nacjonalizmów: nie tykaj „moich“ U- 
której wzięli udział Minister Spraw Za- | kraińców, a ja dam pokój „twoim”. „Nasz 
granicznych p. Zaleski, Minister Prze- | Przegląd” słusznie atakuje krótko- 
mysłu i Handlu p. Kwiatkowski, „ Mini- | wzroczność obu nacjonalizmów i pod- 
ster Rolnictwa p. Niezabytowski i Mini- kreśla, że porozumienie polsko-ukraiń- 
ster Skarbu p. Czechowicz. Tematem | skie wyjdzie tylko na korzyść Polsce 
BE oa piaia g E przy przyszłym regulowaniu całokształ- 

Ak. 1-6] przy oraa i Ret > i 

Rady Ministrów Marszałek Piłsudski i CSKA EVER KÓŁ da 


> musi. 
acha „Baz, konferencję z Kilka pism wznawia rozważanie na 


temat Niemiec. „Dwugroszówka* od- 

BEZTERMINOWY URLOP piera napaści nacjonalistycznej prasy 
GEN. WŁ. SIKORSKIEGO. niemieckiej z okazji 10-lecia niepodle- 
Bawiący na urlopie we Francji gen. | głości Polski, „Głos Prawdy“ ubolewa, 
Władysław Sikorski, otrzymał bezter- 


że 10 lat temu nie zburzono Bastylji mo- 
minowe przedłużenie urlopu i pozwole- | narchizmu niemieckiego, lecz tylko usu- 
nie przebywania zagranicą. 


nięto go na bok, by zrobić miejsce dla 

PUŁKOWNIK BECK W SŁUŻBIE republiki. Ten błąd mści się po dzień 

DYPLOMATYCZNEJ. dzisiejszy, Pewnie, że każdy demokra- 

x í RY ta i miłośnik pokoju wolałby, żeby po 

a = goa I Jed monarchizmie niemieckim nie było już 

i i ; M śladu, ale patrząc na wypadki z przed 

tei Siempie wą a 10 lat, z perspektywy dnia dzisiejszego, 

Go polskiej % Poryt lib priy Keiry trudno twierdzić napewno, czy rewolu- 
nal 


cja niemiecka, doprowadzona do końca, 
Ppułk Beck będzie zwolniony ze słu- nie stoczyłaby się w odmęt bolszewizmu. 
żby czynnej w armji w grudniu r. b. 


Na to wyraźnie się zanosiło. Gdyby nie 
próby zbolszewizowania rewolucji, zdo- 
REORGANIZACJA M. $S. WOJSK. | bycze jej byłyby znacznie większe. Wal- 
W ministerjum spraw wojskowych | ka bratobójcza w szeregach klasy ro- 
przeprowadzane są prace nad reorga- botniczej, po zakończeniu wojny wyszła 
nizacją, która pociągnie za sobą reduk- | DA dobre monarchistom niemieckim. 
cję personelu, dochodzącą w niektórych | „Kurjer Poranny“ pisze o zbrojeniach 
referatach do 50 proc. Ogółem ulegnie 
redukcji w centrali M. S. Wojsk. około 


niemieckich. Twierdzi on, że Niemcy nie 
dążą do wojny, lecz do takiego udosko- 
250 oficerów, którzy przeniesieni zosta- 
ną do służby linjowej. 


nalenia technicznego swego aparatu mi- 
Reorganizacja ministerjum i redukcja 


litarnego, by żadne państwo nie śmiało 
ich zaczepić. Przez doprowadzenie idei 
mają być przeprowadzone do dn. 1-go 
stycznia. 1929 roku. 


My a A a A i PSR Lg, 


DALSZE UCHWAŁY 


KOMISJI KWALIFIKACYJNEJ 
DLA SPRAW ZAOPATRZENIA 
B.SKAZAŃCÓW POLITYCZNYCH 


W dniu 12 b, m. odbyło się w Ministet- 
jum Skarbu drugie z kolei posiedzenie Ko- 
misji Kwalifikacyjnej do spraw zaopatrze- 
nia b, skazańców politycznych. Rozpatrzo- 
no ponad 40 podań. Na mocy uchwał, po- 
wziętych przez Komisję na tem posiedze- 
niu, Minist. Skarbu przyznało zaopatrzenie 
następującym osobom: 

Anieli Rutowej — wdowie po b. więźniu 
polit, skazanym na rozstrzelanie, Antonie- 
mu Gomule, skazanemu na karę śmierci, 
którą zamieniono na 20 lat katorgi, Woj- 
ciechowi Przeździakowi, skazanemu na 20 
lat katorgi, Janowi Kwiatkowskiemu, ska- 
zanemu na pozbawienie praw i beztermi- 
nowe zesłanie. Janowi Karlińskiemu, ska- 
zanemu na 12 lat ciężkich robót, Stanisła- 
wowi Bitnerowi, skazanemu na 10 lat cięż- 


kich robót, Adamowi Ostrowskiemu, ska-' 


zanemu na 8 lat ciężkich robót, Józefowi 
Dymeckiemu, skazanemu na 10 lat cięż- 
kich robót, Antoniemu Żbikowi skazanemu 
na 6 lat katorgi, Ignacemu Grabowskiemu, 
skazanemu na osiedlenie, Kazimierzowi 
Pietkiewiczowi, skazanemu na 4 lata ka- 
tergi, Marji Rutkiewiczowej, skazanej na 
osiedlenie, Michałowi Dziewięckiemu, ska- 
zanemu na osiedlenie, Klementynie Miku- 
lińskiej, skazanej na 5-letnie zesłanie, Al- 
binie Antoninie Bingel, skazanej na 4-le- 
tnie zesłanie, Władysławowi Malinowskie- 
mu, skazanemu na 3-letnie zesłanie, Józe- 
fowi Hłasko, skazanemu na 5-letnie zesła- 
nie, Jakóbowi Orłowskiemu, skazanemu na 


| 2-letnie zesłanie. 


Zgłoszone żądania po odpowiedniem u- 
dokumentowaniu będą w dalszym ciągu 
rozpatrywane na następnych posiedze- 
niach Komisji. 

Jako konieczny dokument udowadniają- 
cy fakt skazania za działalność polityczną, 
skierowaną do odbudowy Państwa Pol- 
skiego — do podania o zaopatrzenie do- 
łączyć należy bądź oryginalny wyrok, 
bądź też wyciąg z Archiwum akt dawnych 
w Warszawie, ul. Jezuicka Nr, 1. 


PRZEEDSTAWIENIA DLA DZIECI 

Staraniem Międzyzwiązkowej Komisji 
Xulturalno - Artystycznej odbędą się 
w sali Z, Z. Kọ, Czerwonego Krzyża 20, 
wa przedstawienia dla dzieci, a mia- 
sowicie w niedzielę dnia 18 i 25 listo- 
sade b. r. o godz. 4-ej vo poł. z udzia- 
łem Ninki Wilińskiej. Bilety ulgowe w 
cenie od 30 gr. do 2 zł są do nabycia 
w Biurze K. M. K. A„ Chmielna 49, co- 
lziennie od godz. 10-ej rano do 7-ej w. 


MERAPI ONAN RE WARREN REŚOPOCERNEDO 


wojny do absurdu, Niemcy chcą torować 
drogę swej potędze i ekspansji gospo- 
darczej. 


Gdyby Niemcy istotnie miały ten cel 
(doprowadzenia wojny do absurdu) — 


byłyby prawdziwymi dobroczyńcami 
ludzkości i niewiadomo dlaczego „Kur- 
jer - Poranny“ „„demaskuje” te zamiary 
niemieckie, jako rzekomo szkodliwe. 


O nowym Rządzie francuskim piszą: 


„Kurjer Polski“ i „Przegląd Wieczorny“. 
Tamten wskazuje na przesunięcie Rzą- 
du naprawo, zaznacza jednak, że kieru- 
nek polityczny Rządu nie dozna zmia- 
ny. „Przegląd Wieczorny“ jest głęboko 
uradowany z nowego Rządu. A kilka dni 
temu, gdy wybuchło przesilenie, organ 
ten, zwłaszcza zaś „Kurjer Poranny* nie 
posiadały się wprost ze złości i nienawi- 
ści do parlamentu francuskiego, do „par- 
tyjnictwa" i t. d. Obecnie okazuje się, że. 
te piekielne moce wydały na świat taki 
„piękny twór... 


BORG PRZ RAO PRZ A kGÓ BERNAL JE, 


Co słychać na świecie 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 


WYSPA KORFU — WIELKIEM 
UZDROWISKIEM. 


Rząd grecki zamierza przeznaczyć 


wielką rezydencję letnią eks-kajzera 
Wilhelma Achillejon na wyspie Korfu, 
na wielką miejscowość kuracyjną ze 
wszystkiemi nowoczesnemi urządzenia- 
mi. Na wyspie Korfu wprowadzonoby 
wszelkie nowoczesne urządzenia kąpie- 
lowe. 
gromny hotel oraz szereg placów spor- 


Pozat-= stanąć ma kasyno, o- 


towych. 


POCHÓD STRUMIENIA LAWY W KA- 
TANJI, 


Donoszą z Catanji, iż główny strumień 
lawy, którego szybkość wynosi około 
7 mtr. na godzinę, rozdzielił się na pięć 
odgałęzień, przyczem najsilniejsze z nich 
dochodzi do Carraba. Strumień płynący 
ku Fossantoro stał się potokiem rozża-, 
rzonych kamieni. Według ostatnich obli- 
czeń straty wynoszą około 200 milj. li- 
rów. Działalność Etny powoli słabnie. 


„S$. 0.8: . 


Z Waszyngtonu donoszą, iż pogotowie 
radjowe niesienia pomocy okrętom w 
Waszyngtonie otrzymało za pośredni- 
ctwem okrętu „Kingsbury“ wiadomość, 
że statek „Anna Reidbriiter* znajduje 
się w odległości 100 mil na wschód od 
Charleston (Karolina Południowa) w 
poważnem niebezpieczeństwie. Statek 
nadaje w dalszym ciągu  rozpaczliwe 
znaki S, O. S, 


4) 
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TELEGRAMY 


ZAŁAGODZENIE KONFLIKTU SERBSKO- 
| CHORWACKIEGO 


„Białogród, 14 listopada (AW.) Roko- 
wania o załagodzenie konfliktu serbska 
chorwackiego doprowadziły do zała- 
twienia sprawy. Prezydent ministrów 
Koroszec wręczył, prowadzącym roko- 
wania ze strony chorwackiej, następują- 
ce warunki ugody. Rząd chorwacki go- 
dzi się na rozwiązanie parlamentu pod 
warunkiem, że nowe wybory przepro- 


PRZED DECYZJĄ 0 


wadzi rząd koncentraćyjny. Nowa skup- 
czyna ma przeprowadzić wewnętrzną 
konstytucję, która ograniczy się do d>- 
centralizacji administracji. Co do rewi- 
zji konstytucji musi nastąpić porozumie- 
nie między stronictwami. Przewódcy ko- 
alicji zajęli już na zgromadzeniach sta- 
nowisko oporne wobec propozycji rzą- 
dowych. ń | 


DALSZYCH LOSACH 


_ PIERWSZEGO NIEMIECKIEGO PANCERNIKA 


Berlin, 14 listopada. (PAT.). Gabinet | ministra Reichwehry gen.  Groenera 


'Rzeszy, który zebrał się dziś przed po- 
'łudniem na posiedzenie, nie powziął 
„żadnej decyzji, ograniczając się tylko 
'do stwierdzenia, że niema żadnych za- 
'strzeżeń przeciwko przełożeniu dyskusij 
mad sprawe pancernika na tydzień bie- 
'żący, przed samą debatę o polityce za- 
lgranicznej. Bezpośrednio po posiedzeniu 
Igabinetu odbył się konwent seniorów, 
który tę zmianę kolejności w obradach 
Reichstagu na wniosek centrum uchwa- 
lit W czwartek zatem i piątek toczyć 
się będzie w Reichstagu debata nad 
wnioskiem socjalistycznym, żądającym 
zaprzestania budowy pancernika. Prasa 
berlińska omawia dziś z niezwykłem 
zainteresowaniem i ożywieniem sytua- 
cję, jaka się wytworzyła wskutek akcji 


przeciwko wnioskowi >» socjalistycznemu 
oraz wskutek interwencji prezydenta 
Hindenburga. „Vossische Zeitung" i 
„Berliner Tageblatt” oceniają dzisiej- 
szą sytuację spokojnie i przychodzą do 
wniosku, że kryzysu nie należy się oba- 
wiać. „WVorwaerts”, nawiązując do wy- 
suniętego przez centrum żądania, aby 
członkowie gabinetu powstrzymali się 
od głosowania na plenum Reichstagu 
przy rozważaniu wniosku socjalistycz- 
nego, oświadcza kategorycznie, że so- 
cjaliści nie wyrzekną się nigdy swego 
stanowiska zasadniczego i że najrozsąd- 
n'ejszem załatwieniem tych trudności 
byłoby pozostawienie poszczególnym 
ministrom wolnej ręki. 


SKANDALE W NIEMIECKIM KOMUNIZMIE 


Berlin, 14 listopada. (AW.). Walka 
„międzyfrakcyjna w nizmieckiej partji 
;komunistycznej ujawnia coraz to nowe 
‘skandale, dziejące się za kulisami P. 
K. N. Kolportowany jest obecnie list o- 
twarty do IKKI, (Komitet Wykonawczy 


notorycznie stwierdzoną. że Thaiman 
nie dopuszczał do sądu partyjnego w 
stosunku do funkcjonarjuszy partji sy- 
stematycznie pobierających łapówki. 
Hamburska organizacja partyjna była 
doszczętnie skorrumpowana, przyczem 


Komunistycznej Międzynarodówki), je- | Thiilman, a także niektórzy członkowie 


dnego z założycieli partii niemieckiej 
Tahlheimera oraz członka komunistycz- 
„nej frakcji Reichstagu Freilicha, w któ- 
(rym autorzy protestują kategorycznie 
przeciwko zasłanianiu przez Moskwę 
jej autorytetem Thalmana. Jest rzeczą 


prezydjum wiedzieli o uprawianych afe- 
rach Witorfa i jego kliki. Ogółem. we- 
dług zestawień przytoczonych przez 
list, w ciągu ostatniego półrocza partię 
opuściło przeszło 30 proc. jej członków. 


DZIAŁALNOŚĆ „TROCKISTÓW". NA UKRAINIE 


Moskwa, 14 listopada (AW.) C. K. K. | ideologji opozycyjnej wśród prowincjo- 


partji komunistycznej Ukrainy zawiesiła 
władze komunistycznej organizacji w 
Kremieńczugu. Okazało się iż większość 
miejscowego zarządu znajdowała się 
pod wpływami trockistów. Opozycia 
trockistowska wykorzystywała te wpły- 
wy.w aparacie partyjnym dla szerzenia 


| nalnych organizacyj 


M. in. na jednej z 
wysp na Dniestrze pod Kremieńczugiem 
odbyło się kilka nielegalnych zgroma- 
dzeń, na które ściągano z okolicy bar- 
dziej wpływowych włościan. W związ- 
ku z tą sprawą aresztowano kilkunastu- 
działaczy opozycyjnych. 


PRZYGOTOWANIA DO SESJI RADY LIGI 


NARO 


Genewa, 14 listopada. (PAT.). W ko- 
„łach Ligi Narodów czynione są już przy- 
gotowania do rozpoczynającej się 10-go 
grudnia r. b. kolejnej 53-ej sesji Rady 
L'gi Narodów. Przewodniczyć będzie 
tym razem Briand. Porządek dzienny 
Rady obejmie cały szereg spraw admi- 
nistracyjno - gospodarczych, szereg 
spraw kodyfikacyjnych z dziedziny u- 
stawodawstwa międzynarodowego, — 
sprawozdanie komisji finansowej, go- 
spodarczej, higjeny i mandatowej, spra- 
wozdanie o konferencji w spraw'e po- 
dwójnego, opodatkowania sprawozda- 
nie z posiedzenia w  kwestji kontroli 
prywatnej fabrykacji broni, sprawozda- 
nie z konferencji w sprawie statystyki 
gospodarczej, sprawa budowy radjosta- 
'ejj Ligi Narodów, wsreszc'e sprawa 


DOW 


zmniejszenia liczby sesji Rady z 4:ch na 
3 w ciągu roku. Z ważniejszych spraw 
politycznych na porządku dziennym se- 
sji są: sprawa węgiersko - rumuńskich 
rokowań w kwestji optantów (sprawo- 
zdawca Quinones de Leon), sprawa me- 
morjału niemieckiego Volksbundau na 
polskim Górn. Śląsku w kwestii sytua- 
cji niemieckiej mniejszości w Polsce o- 
raz sprawa memorjału związku Polaków 
na Śląsku Opolskim w sprawie sytuacji 
Polaków w Niemczech (sprawozdawca 
Adatci), wreszcie jako najważniejsza 
sprawa polityczna sprawozdanie w spra- 
wie rokowań polsko - litewskich, zale- 
conych rezolucją Rady Ligi z roku ze- 
szłego (spraowzdawca Quinones de 
Leon). $ , 


FRANCUSKA DELEGACJA DO ROKOWAN 
ODSZKODOWAWCZYCH. 


„Paryż, 14 listopada (AW), Excel- 
sior donosi, że nowy gabinet, po 
przedstawieniu się obu izbom, zaj- 
mie się sprawą 'wydelegowania 
przedstawicieli francuskich na ro- 
kowania w sprawie reparacyj. Prze- 
wodniczącym tej delegacji ma być 


gubernator banku 
W skład delegacji wejdą, prawdo- 
podobnie, Permentier i Sergent, 
którzy reprezentowali rząd francus- 
ki przy opracowywaniu ongiś planu 
Dawesa. 


Francji Morau. 


ZATONIĘCIE OKRĘTU „VESTRIS“ 


218 OSÓB OCALONYCH 
Nowy York, 14 listopada (PAT). | rykański pancernik „Wyoming” u- 


Dotychczas ocalono 218 osób z za- 
topionego parowca „Vestrisa'”, Brak 
jeszcze 110 pasażerów. Dotąd nie 
potwierdziła się wiadomość o ura- 


towaniu kapitana „Vestrisa”, Ame- | 


ratował 5 pasażerów zatopioneśo 
okrętu oraz 3 członków jego załogi, 
którzy utrzymywali się na powierz- 
chni wody za pomocą pasów, 
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PORE n N a e a NART O ZOO OE 


„ROBOTNIK" czwartek, 15 listopada. 


Z sądów. 


MORDERSTWO DLA ZYSKU. 


W maju 1927 r. 19-letni wyrostek Fran- 
ciszek Koliński zamordował 75-letnią Wa- 
lentynę  Olechnowiczową, osobę, która 
starała mu się niejednokrotnie dopomóc, a 
nawet nie oskarżyła go za kilkakrotnie 
popełniane przezeń kradzieże. 

Wczoraj Koliński zasiadł na ławie oskar- 
żonych (sprawa dlatego tak późno znala- 
zła się wokandzie, gdyż Koliński po za- 
aresztowaniu symulował obłęd i poddany 
został z tej racji obserwacji psychjatrycz- 
nej). 

Sam wygląd oskarżonego nie budzi dlań 
sympatji, 

Z zawodu jest murarzem. Jako ,piętna- 
stoleni: chłopiec był za kradzież skazany 
na 3 lata domu poprawy, jeszcze wcześniej, 
jako dziecko wykradał pieniądze rodzi- 
com, uczyć się nie chciał i nie mógł, wy- 
dalono go ze szkoły dla niedorozwiniętych 
dzieci, 

Z całym spokojem opowiada jak zabił i 
ograbił staruszkę. 

Przyznaje się do wszystkiego co mu za- 
rzuca akt oskarżenia. Wyjaśnia, że nie miał 
zamiaru zabić, tylko kraść, bo  potrzebo- 
wał pieniędzy na wyjazd, utrzymuje, że do 
tego skłoniły go rodzinne i finansowe sto- 
sunki, 

Z zeznań świadków wynikło, że w całym 
szeregu spraw zeznania osk. nie odpowia- 
dały prawdzie, Że niepodobieństwem było 
owe rzekome plądrowanie osk., po miesz- 
kaniu, w którym znajdowała się Olechno- 
wiczowa, że narzędzie zbrodni, żelazna 
ciupaga znajdowała się zawsze w przedpo- 
koju, więc zamordowana nie mogła się nią 
posługiwać w swej obronie i szereg innych 
sprzeczności. 

Z zeznań bratowej wynikło, że osk. po 
dokonaniu zabójstwa prał swą okrwawio- 
ną czapkę. 

Rzeczą niezmiernie  charakterystyczną 
jest fakt, iż zamordowana mimo, że kilka- 
krotnie przekonała się o przestępczości 
osk, (okradał ją kilkakrotnie, a następnie 
przysyłał jej listy mające na celu wycłą- 
śnięcie jej z domu dla łatwiejszego doko- 
nania „gruntownej kradzieży) starała się 
go poprawić i nie oddała go w ręce policji. 

Prokurator domagając się surowej kary 
dla oskarżonego podkreślił, że nie żąda ka- 
ry Śmierci jedynie dlatego, że oskarżony 
przyznał się do winy i Że jest słabo rozwi- 
nięty, Sąd skazał Kolińskiego na 12 lat 
ciężkiego więzienia. K. 

SPRAWA WIELKIEJ KATASTROFY 

POD ROGOWEM. 


Wczoraj Sąd Okr. pod przewodnictwem 
sędziego Dudy rozpatrywał ciągnącą się od 
kilku daj sprawę wielkiej katastrofy pod 
Rogowem. Katastrofa ta miała miejsce 8 
lipca 1926 r. Z powodu zderzenia się kur- 
jeru Nr, 3 idącego z Krakowa z kurjerem 
Nr, 2 idącym do Sosnowca. W katastrofie 
zginęło 3 osoby, rannych zostało 26 osób. 
Jednym z zabitych był palacz kurjera Nr. 3 

Katastrofa nastąpiła wskutek tego, iż 
maszyniści obu kurjerów nie otrzymali byli 
od zawiadowcy stacji Koluszki pisemnego 
zawiadomienia, iż wskutek reperacji toru 
na jednym odcinku toru kolejowego, po- 
ciągi kursowały na tym torze jedynie po 
jednym torze. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: inż. Wa- 
cław Praskiewicz, kierownik wydz. eks- 
ploatacyjnego warszawskiej Dyrekcji Ko- 
lejowej oskarżony o niewydanie odpowie- 
dniego zarządzenia. Naczelnik parowozow- 
ni Józef Tarnowski za niepouczenie ma- 
szynistów o dokonywanych zmianach na 
torze, zawiadowca stacji Koluszki Karol 
Szatkowski, i pomocnik jego Józef Gor- 
czyński, oskarżeni o nie wydanie pisem- 
ńych ostrzeżeń maszynistom oraz maszyni- 
sta kurjeru Nr, 2 Władysław Szatkowski, 

Ogółem zeznawało 30 świadków. Z ze- 
znań ich wynikało, iż wielokrotnie w po- 
dobnych wypadkach nie wydawano rozpo- 
rządzeń pisemnych maszynistom i wypad- 
ków z tego powodu nie było. 

Wynikło jednak i to, że czerwona tar- 
cza na semaforze w Koluszkach była b. 
„wyblakła i mogła być przez maszynistów 
niedostrzeżona. j 

Wyrok w tej sprawie zapadnie zapewne 


dzisiaj. L-K 


WYROK W SPRAWIE FAŁSZERZY 
BANKNOTÓW. i 


Wczoraj Sąd Okręgowy wydał wreszcie 
wyrok, w trwającej od dni 6 sprawie fa- 
brykantów banknotów. 

Sąd skazał Boruckiego i 
8 lat ciężkiego więzienia. 
6 lat ciężkiego więzienia, 
Marję Pręgowską uniewinniono. 


Olińskiego na 
Odorowicza na 
a Robinsona i 


L K. 


SPRAWA MARJANA LINDEGO 
I WILHELMA BANA. 


Wczoraj Sąd Najwyższy rozpatrywał 2 
kasacje przeciwko wyrokowi uniewinniają- 
cemu Marjana Lindego i Wilhelma Bana, 

Pierwszą z nich, kasację prokuratora 
Sąd Najwyższy, jako zgłoszoną w teminie 


spóźnionym odrzucił bez rozpatrzenia, 


Drugą kasację powodu cywilnego pro- 
kuratorji generalnej o uznanie dokumentu 
gwarancyjnego na 80 tys. zł. za nieobowią- 
zujący dla państwa, Sąd Najwyższy u- 


| względnił, przekazując sprawę do ponow- 


nego rozpatrzenia Sądowi drugiej instancji. 
7 HRY L K 


| 


"Nr. 823 E 
| 
| 


WiADoMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


O nowelizację ustawy Strajk w tabryce 
przemysłowej _ „Goldszmidt" | 
ŁÓDŹ. KRAKÓW. 
Zgodnie z uchwała Rady Miejskiej Nadmiernie niskie zarobki w fabryce 
Magistrat wystosował do Min. Przemy- | obuwia „Goldszmidt* wyczerpały w 
słu i Handlu memorjał w sprawie nowe- | końcu cierpliwość, wpajaną robotnikom 
lizacji ustawy przemysłowej z dnia 7-go | tej fabryki przez chadeków. 
czerwca 1927 roku. Memorjał stwier-|  Qdwróciwszy się z pogardą od cha- 
dza, że ustawa odbiega od potrzeb | deckich opiekunów, robotnicy wstąpili 
współczesnego życia gospodarczego, do Centralnego Związku Skórzanego i 
przywraca średniowieczne formy życ:a | przy pomocy oraz pod kierownictwem 
rzemieślniczego, stwarza trudne warun- Oddziału Związku, przystąpili do akcji 
ki dla klasy robotniczej w rzemiośle, 0- cennikowej, wystawiając następujące 
raz godzi w wielu punktach w młodzież żądania?) 
robotniczą, którą oddaje w zupełną za- | Dla zarabiających od 12 do 18 zł. tyg. 
leżność przemyłowcom 30 procent podwyżki, od 18 do 25 zł. 
Memorjał domaga się m in. zezwole- | tyg. — 25 proc. podwyżki, od 25 do 30 
nia na wykonywanie przemysłu osobom, | zł. tyg. — 20 proc. podwyżki, od 30 zł. 
które dotychczas nie z własnej winy | wzwyż — 15 procent. 
nie posiadają obywatelstwa polskiego, | Ponieważ na konferencjach u Inspek- 
wprowadzenia przepisu  normującego | tora Pracy kategorycznie odmówiono 
zatwierdzanie umów przez władze nad- | udzielenia podwyżki — Oddział Związ-. 
zorcze, przekazania funkcji władz prze- | ku Skórzanego proklamował strajk, do 
mysłowych samorządom,  pięcioprzy- | którego przystąpili solidarnie wszyscy 
miotnikowego systemu wyborów čo Izb | robotnicy, |z wyjątkiem jednej kobiety. 
rzemieślniczych, przekazanie opieki| Strajk trwa już trzeci tydzień. 


nad młodocianymi robotnikami crga- 
nom inspekcji pracy. Strajk odlewaczy | 
W ten sposób tezy memorjału dążą| © BIELSK-BIAŁA (Małopolska). 
do demokratyzacji ustawy, (Strajk odlewaczy w bielskim przemy- 
śle metalowym trwa w dalszym ciągu, 
PW ONA tania wo gdyż rokowania między przedstawicie- 
postępuj napre lami robotników i przemysłowców nie, 
ŁÓDŹ | doprowadziły dotychczas do załatwie- | 
Wobec zbliżania się do końca budo- | nia kwestji spornych. EENET 8 
wy murów zewnętrznych kolonji ro- Wczoraj miał się odbyć dalszy ciąg 
botniczej na Polesiu Konstantysiow- rokowań. ; 
a S A a Pako Przeciwko rozbijaczom 
omitetu udowy, na rem p 7 
szereg uchwał dotyczących wewnętrz- warszawskim 
nego urządzenia budowanych domów. 


Nowe z wycięstwo P.P.S. 

przy wyborach do Kasy Chor. 
i SANOK, 

W ubiegłym tygodniu odbyły się wy- 
bory do Rady Powiatowej Kasy Cho- 
rych w Sanoku. I te wybory wykazały 
dobitnie, że klasa robotnicza ma coraz 
większe zaufanie do PPS. 

Wynik wyborów z grupy ubezpieczo- 
nych jest następujący: PPS, klasowe 
związki zawodowe i inteligencja pracu- 
jąca — 948 głosów i 21 mandatów. Ca- 
ła zblokowana prawica: endecko-cha- 
decko-sanacyjna otrzymała tylko 386 
głosów i 8 mandatów. 

Na komunistyczną 
168 gł. 

W grupie pracodawców demokraty- 
czmi pracodawcy zdobyli 3 mandaty, 
polscy reakcyjni pracodawcy 8 manda- 
tów i sjoniści-prawicowcy — 4 manda- 
ty. 


WARSZAWA ROBOTNICZA 


Robotnicy budowlani z oburzeniem piętnują postępowanie 
rozłamowców 


Zarząd Związku Robotników Budo- | burzeniem i pogardą napady bojówki 
wlanych w Polsce, oddział w Warszawie, | rozłamowców na robotników tow. tow. 
ul. Wolska 6, na posiedzeniu w dn. 13 | Renerta i Bajurskiego. | 
b. m. uchwalił rezolucję, piętnującą z o- ! 


Akcja kolejarzy o poprawę warunków pracy 


/W lokalu Zw. Zaw. Kolejarzy odbyła | dle wzrostu drożyzny, podniesienia pre- 
się dnia 12 b. m. konferencja mężów | mji, rozszerzenia wypłaty dodatku mie- 
zaufania dzizłu mechanicznego węzła szkaniowego na dziennie płatnych, wy- 
warszawskiego w sprawie położenia dania ciepłych ubrań dla pracujących na 
pracowników dziennie płatnych. Refera- | powietrzu, gdyż robotnicy chorują z 
ty wygłosili tow. Fijałkowski, prezes przeziębienia; płacenia za czas choroby. 
zarządu okręg. i tow. Mastek, wicepre- i wprowadzenia jednolitej ustawy o le- 
zes zarządu głównego. Odbyła się ob- | czeniu. Konferencja protestuje przeciw- 
szerna dyskusja, w której zabierał głos | ko temu, iż, mimo ściągania z płacy na- 
szereg mężów zaufania, stwierdzając je- | leżytości za węgiel deputatowy, tego 
dnogłośnie bardzo ciężkie położenie | węgla, mimo zimna, nie dostarcza się i 
pracowników dziennie płatnych, oraz | ludzie muszą kupować drogi węgiel w 
szkodliwość akcji, zmierzającej do roz- | składach. Dalej konferencja domaga się: 
bicia jednolitego ruchu zawodowego. zrównania praw dziennie płatnych z: 

Przyjęto jednogłośnie szereg rezolu- | prawami pracowników etatowych, w 
cji, stwierdzających, że Rząd i Min. Ko- | końcu wysunięto cały szereg żądań spe- 
munikacji, pomimo znacznie zwiększo- cjalnych dla poszczególnych grup ro-' 
nej wydajności pracy w warsztatach pa- | botników. i 
rowozowni, nie poczyniły nic, by egzy- 
stencja dziennie płatnych uległa jakiej- 
kolwiek poprawie, Mimo wielokrotnych 
przyrzeczeń, byt tej kategorji pracow- 
ników staje się nie do zniesienia. 

Konferencja domaga się natychmia- 
stowego spełnienia najpilniejszych po- 
stulatów, jak podniesienia uposażeń we- 


` Demonstracyjny strajk robotników wydziału Drogowego 


Powodem strajku jest niewypłaceni 


ŁAZY. 
Na wiecu P. P. S. odbytym w dn. 4 
b. m, po wysłuchaniu referatów tow. 
tow. posła Kuryłowicza. jako przedsta- 
wiciela CKW. PPS. i Fijałkowskiego, 
jako przedstawiciela Centralnego Wy- 
działu Kolejowego P. P. S., uchwalono 
rezolucję, potępiającą jaknajkategorycz- 
niej czyny grupy osób w Warszawie, 
zmierzających do rozbicia naszej orga- 
nizacji, oraz oopowiadającą się za u- 
trzymaniem jaknajwiększej zwartości 
szeregów robotniczych pod sztandara- 
mi C. K, W. P, P, S. í Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych, 
PIOTRKÓW, 
Piotrkowska organizacja młodzieży 
jw U. R. potępia z całą stanowczością 
zamach grupy Jaworowskiego na je- 
dność klasy robotniczej, oraz stwierdza, 
że młodzież T, U. R. wiernie stoi pod. 
czerwonym sztandarem P. P. S., na któ-. 
rej zew stanie w każdej chwili do wal- 
ki w obronie klasy robztniczej. 


listę padło tylko 


żądań, gdyż stan, jakiby się z tego po- 
wodu wytworzył, zmusiłby sekcję i mę- 
żów zaufania do złożenia z siebie odpo- 
wiedzialności za mogące wyniknąć na- 
stępstwa. WJ 


Robotnicza Ajencja Prasowa donosi: 

We wtorek rano wybuchł demonstra- 
cyjny strajk robotników wydziału dro- 
gowego stacji Warszawa Główna. Strajk 
trwał 15 minut, Wybrano delegację, z 
udziałem delegata Związku Okręgowego 
Z. Z. K., tow. Różańskiego, która udała 
się do prezesa dyrekcji. 


Demonstracyjny strajk w warsztatach kolejowych 


pół godziny — i została wznowiona p 
doręczeniu przez delegatów robotniczy! 
postulatów, uchwalonych na konferencji] 
mężów zaufania, bezpośrednim władzom. 
przełożonym. ; 


Robotnicza Ajencja Prasowa donosi: 
W środę wybuchł strajk demonstra- 
cyjny w warsztatach Warszawa Główna 
na Pradze i Pelcowiźnie, 

Praca została zawieszona na przeciąg 


RMON SYP. O 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA. ORGANIZACJA 
P. P. $. 


Jutro, 15 b. m. o godz. 6 wiecz. w 
lokalu CKW. PPS., Warecka 7, odbę- 
zie się zebranie Wydziału Organiza- 
cyjno-agitacyjnego warszawskiej organi- 
zacji PPS. 

Dzielnica Jerozolima PPS. W piątek, dn. 
,16 bież. mies. o godzinie 7-ej wieczorem, w 
lokalu Warsz. Wydziału Kob. PPS., Leszno 
53, odbędzie się ogólne zebranie dzielnicy 
Jerozolimskiej PPS, 

Dzielnica Wola-Czyste. W czwartek, o £. 
-6 popoł. odbędzie się zebranie Kom. Dziel- 
nicy Wola-Czyste; o godz. 7 wiecz. — ogól- 
ne zebranie członków w lokalu przy ul. Grzy 
bowskiej 57. 

Koło PPS. Tytuniowców. W czwartek, o 
godz. 3.30 popoł. odbędzie się zebranie Koła 
PPS, Tytuniowców w lokalu przy ul. Bar- 
skiej 13 na Ochocie. 

Baczność! Wzywa się wszystkich PPS-ow- 
ców pracowników gazowni na zebranie, 
które odbędzie się w czwartek o godz. 6-tej 
wiecz, w lokalu CKW. PPS., Warecka 7. 

Dzielnica Śródmieście. Dnia 18 b. m. w 
niedzielę o godz. 11 rano odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy w lokalu 
przy ul, Wareckiej. 


KONFERENCJA MIĘDZYDZIELNICOWA. 
W poniędziałek dnia 19 b. m. o godz. 6 wie- 
czór w lokalu, Warecka 7, odbędzie się kon- 
ierencja Międzydzielnicowa. Sprawozdanie z 
Kongresu Partji. Wzywa się Komitety Dziel- 
nicowe i Zarządy Kół do przybycia w kom- 
plecie. 

Egzekutywa Warszawskiej Organizacji 
NOR PS 


Dzielnica Mokotowska P, P. S. We czwar- 
tek 15 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu Koła 
Zw. Zaw. Kolejarzy przy ul. Chocimskiej 23, 
odbędzie się Walne Zebranie dzielnicy mo- 
kotowskiej. Na porządku dziennym sprawo- 
zdanie z Kongresu w Sosnowcu. W tymże 
lokalu o 6.30 Zebranie komitetu dzielnicowe- 
go. 

Dzielnica Powązki (Dzielna 95). Zebrania 
członków odbywać się będą stale we czwart- 
ki o godz. 7.30 wiecz. Najbliższe zebranie— 
dziś, 

Posiedzenia komitetu += w poniedziałki, 
o godz. 7 wiecz, w tymże lokalu. 

W czwartek odbędzie się zebranie Koła 
Tytoniowców PPS o godzinie 4 popoł. w lo- 
kalu przy ul. Dzielnej 95. 


Dzielnica Praga. W piątek, dn. 16 b. m. 
o godz. 7 wiecz., w lokalu tow, Kodasiewi- 
cza, Brzeska 5, m. 55, odbędzie się zebranie 
Komitetu Dzielnicowego wraz z delegatami 


fabryk. 


Dzielnica Ochota. W czwartek, dn. 15 b. 
m., o godz, 7 wiecz., w lokalu Grójecka 74, 
m. 7, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy Ochota. 

Dzielnica Powiśle. W piątek dn. 16 b. m. 
o godz. 6 w. w lokalu własnym (ul. Czer- 
wonego Krzyża 20) odbędzie się posiedze- 
nie komitetu dzielnicowego, 

O godz. zaś 7 m. 15 — odbędzie się o- 
gólne zebranie członków. Na porządku 
dziennym m. in. sprawozdanie z Kongresu. 


RUCH ZAWODOWY 


DO WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW 
ZWIĄZKU SKÓRZANEGO. 


„ Wzywamy wszystkie Oddziały Cen- 
tralnego Związku Zawodowego Rob. 
Przem. Skórzanego do zbiórki pieniędzy 
na strajkujących trzeci tydzień robotni- 
ków fabryki obuwia „Goldszmidt”* w 
Krakowie. 

Zebrane pieniądze prosimy przesyłać 
na adres: Kraków, Kalwaryjska 41. Ka- 


zimierz Bulsiewicz. 
Zarząd Główny. 
BACZNOŚĆ! WŁÓKNIARZE! 

Zarząd Główny Związku Zawodowe- 
go Robotników i Robotnic przemysłu 
włókienniczego w Łodzi zawiadamia 
członków, iż sekretarjat Oddziału I w 
Warszawie mieści się przy ul. Grzybow- 
skiej nr. 57, m. 4, nr. tel 117-88. 

Sekretarjat urzęduje codziennie w 
godzinach od 5 do 8 wieczór, w nie- 
dzielę i święta od 9—1 w poł. 

ZW. PRAC. KOMUN. I INST. UŻYT. 
PUBL. W POLSCE ODDZIAŁ WARSZA- 

WA VI. 

Jutro 16 b, m. w sali Metalowców, przy 
ul. Leszno 53, o godz. 9 m. 30 i 17-ma 30, 
odbędzie się zgromadzenie pracowników 
tramwajowych z Wydziału Ruchu. Na po- 
rządku obrad sprawy b. ważne. Wszyscy 
tramwajarze proszeni są o przybycie. 


MŁODZIEŻ 


Baczność! Z. N; M. S. Zebranie Koła Sa- 
mokształceniowego odbędzie się dziś 15 b. 
m. ul. Koszykowa 53 m. 35, o godz. 19. 


Ruch kult.-oświatowy 


Odczyt o Japonji Wydział kulturalno-o- 
światowy przy Związku Robotników Prze- 
mysłu Metalowego (Leszno 53) urządza dziś 
w czwartek, dn, 15 b. m. o godz. 7 wiecz. 
„odczyt z przezroczami dr, prof. Strążewskie- 
go „O Japonii". 

Wejście bezpłatne, 
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CO GRAJĄ KINA? 


Apollo: „Książęca kochanka”. 
Colosseum: „Spowiedź uczciwej kobiety”, 


- 


Casino, „Ostatni rozkaz”, 

Capitol: „Miasto miljona poległych”, 
Miejski: „Krzyk życia”. 

Wodewil: „Pan Tadeusz", 

„Palace”: „Tajemnicą starego rodu”, 
Pan: „Miasto miljona poległych”, 
Światowid: „Człowiek śmiechu”, 
Filharmonja: „Pan Tadeusz", $ 
Splendid: „Człowiek śmiechu“, 
Stylowy: „Ojcze”, 

Rococo: „Ojcze”, 


PAN 


Nowy Świat 40, 
Pocz. o g. 5 pp. 


MIASTO 
MILJONA 
POLEGŁYCH 


(Verdun, visions d'histoire) 
Potężne arcydzieło wojenne. 
Realizacja: Leon Poirier, 
ES ; 


gaem m mm mea meae em 


CASINO 


Nowy-Świat 50. 
Początek punktualnie o g, 5-ej. 
Ostatni seans o godzinie 1015, 

Orkiestra pod batutą 

A. Furmańskiego. 


PREMJERA! 


Bilety ulgowe i passe-partouts 
ewa 


EMIL JANNINGS 


w swym drugim A filmie 
p. 


CAPITOL 


Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4 pp. 


Partnerka: EVELYN BRENT. 


Reżyzerja; J 6zef Szternberg. 
L Wytwórnia; „Paramount“. | 
RACJĘ AEE PENUREŃT UXEKUKY POEKTZKA UEEKW 


Kino „PALACE“ 
Chmielna 9. Pocz. o godz. 5-ej pp. 


Najnowszy film wytw. „SFINKS“ 


„TAJEMNICA 
STAREGO RODU" 


wg. scenarjusza St, Kiedrzyńskiego 
W rolach gst: Jadwiga Smo- 
sarska i Jerzy Marr. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25, 
Początek o godz. 6%, 
Dla młodzieży dozwolone. 


KRZYK ŻYCIA 


W rolach głównych: Marion Nixon, 
Jean Hersholt i George Lewis. 


WŁ b. „Universal”. Nadprogram, 
Ceny miejsc: 1.50, i zł, 75 gr. i 50. 
EEE AB w MPA PE "WT RZA REKE PO TZT YTY TONA 


Codziennie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta tylko o godz. 12 w poł. 


SEANS OŚWIATOWY 
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr. 


„WODEWIL” 


Nowy Świat 43. 
Początek o godz. 3.30. 


O gdybym kiedy dożył tej pocie- 
rę A ia te księgi zbłądziły pod strze- 
chy..... ; 


Epopea filmowa podług nieśmiertelnego arcydzieła 


ADAMA MICKIEWICZA 


DAN TROENS 


Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
raj w Warszawie 11,70 najniższa 8,8", 

P, p. p. Rano chmurno lub mglisto z mo- 
żliwością drobnych deszczów na północ- 
nym zachodzie kraju. W ciągu dnia prze- 
jaśnienia. Dość ciepło, Gdzieniegdzie przy- 
mrozki, zwłaszcza na południowym wscho- 
dzie. Słabe wiatry południowe i południo- 
wo. - zachodnie, 

Kondolencja dla rodziny konsula Be- 
gey'a. Osoby pragnące przyłączyć się do 
zbiorowej kondolencji dla rodziny niezapo- 
mrianego przyjaciela Polski, konsula At- 
tilia Begey'a, zechcą składać podpisy w 
Kole polsko - włoskim im. Leonarda da 
Vinci, Marszałkowska. 117 m, 9, codziennie 
do niedzieli włącznie, 


Z Polskiego Towarzystwa Eugenicznego, 
Dnia 15 o godz. 8 m. 15 wiecz. w sali Pol- 
skiego Towarzystwa  Eugenicznego Nowy 
Śwłat Nr. 1, odbędzie się odczyt p. dr. 
Zofji Korczyńskiej, kierowniczki poradni 
zawodowej dla dziewcząt w Poznaniu, p. t, 
„Poradnictwo Zawodowe w związku a 
kształceniem młodzieży i wobec ogólnych 


„| zagadnień społecznych”, 


Stosunki polsko - niemieckie. Dziś, dn. 
15-go b. m, o g, 8-ej wiecz. w lokalu Eko- 
nomistów (Jasna 19) odbędzie się 3-e ze- 
branie dyskusyjne Ak, Koła Przyjaciół Li- 
gi Nar. z odczytem mec, Łypacewicza p. t. 


„Stosunki polsko - niemieckie”. Wstep 
wolny. ` 
Raport kontrolny oficerów, Dzisiaj w 


kolejny dniu raportu kontrolnego oficerów 
rezerwy i pospolitego ruszenia, w lokalu 
przy ul, Olszowej Nr, 9 na Pradze, winni 
stawić się ur. w r. 1898, zamieszkali we 
wszystkich komisarjatach m. stoł, Warsza- 
wy, nazwiska których rozpoczynają się od 
S, do Z. 

Zebrania kontrolne. Dzisiaj, w kolejnym 
dniu zebrań kontrolnych szeregowych re- 
zerwy i pospolitego ruszenia w Warszawie, 
winni stawić się: 1) przynależni ewiden- 
cyjnie do P. K, U, Nr, 1; (V komisarjat), 
ur, w r. 1903, nazwiską których rozpoczy- 
nają od S. do T. — w komisji Nr. 1, mie- 
szczącej się, w Cytadeli, bud. Nr. 25, (IV 
kom.), wszyscy ur, w r. 1887 i 1901 — w 
komisji Nr, 2 (Cytadela bud. Nr. 63) i (III 
kom.), ur. w r. 1895 (od L, do Z.) — w ko- 
misji Nr. 3 (Cytadela bud, Nr, 142). 

2) przynależni ewidencyjnie do P. K. U. 
Nr. 2: (XIII kom.), wszyscy ur. w r. 1898— 
w komisji Nr. 1 (koszary 1 p, szwoleżerów, 
u! Ułańska Nr. t6 bud, Nr. 79) i (XVI 
kom.), wszyscy ur. w r. 1897 — w komisji 


„Nr, 2 (koszary 1 D. A; K. przy ul. 29 Li- 


stopada Nr. 1, bud. Nr. 68). 


3) przynależni ewidencyjnie do P. K. U. 


Nr. 3: (XXIV kom.), ur. w r. 1900 (od L. do 


|| Z) — w komisji w koszarach 1 p. szwa- 


dronu taborów, ul. 11 Listopada Nr, 13a 
oraz j 

4) przynależni ewidencyjnie do P. K, U. 
Nr. 4: (VI kom.), wszyscy ur. w r. 1901 — 
komisji Nr. 1 (koszary Blocha w AL 3 Ma- 
ja Nr. 9), (VII kom.), ur. w r..1895 (od Ł. 
do Z.) — w komisji Nr. 2 (koszary 1 p. lot- 
niczego w Mokotowie, bud, Nr, 5) oraz 
(VIII kom.), wszyscy ur. w r, 1898 — w ko- 
misji Nr. 3 (koszary Blocha w AL 3 Maja 
Nr. 9). 


Spis rocznika 1908. Dzisiaj, w kolejnym 
dniu spisu poborowych rocznika 1908, w 
sekcji wojskowej magistratu (Senatorska 
6) winni stawić się wszyscy zainteresowa- 
ni zamieszkali w 24 i 25 komisarjatach 
P: W 


ATENEUM 


(gmach Z. Z. K. Czerwonego Krzyża 20) 


W czwartek podwójny program: „Andrzejki” 
i „Bohaterom w hołdzie*t, 


aw. w gmachu piętro, 
274-55 i w Księgarni Robotn,, ul. Warócka 9. 


CESENA 
„FILHARMONJA“ 


Jasna 5. 
_ Początek o godz. 4-ej. 


4 ciekawe lampy, 


które powinniście poznać! 


oporowy. 
RE 064 


tliwości) 


Żądajcie tych la 


RE 054 oszczędnościowa lampa specjalna - wzmóeniacz 


lampa uniwersalna, która ma zastosowanie wszę- 
dzie, gdzie zależy na najmniejszem zużyciu prą* 


du żarzenia i anodowego. 
lampa wzmacniająca (wysokiej i niskiej często” 


o największej wydajności przy najsłab- 


szym prądzie żarzenia. 

specjalna lampa andionowa dla specjalnie wy- 
magalnych przy wielkiej ekonomiji nietylko pro- 
stuje lecz równocześnie znacznie wzmacnia. 


m p sprzedawców 


radjosprzętu 


LAMPY - TELEFUNKEN 


Lampy o PODWÓJNEJ gwarancji: 


Pochodzą od TELEFUNKEN - wykonane przez OSRAM. 


DRUKARNIA 
„ROBOTNIKA“ 


Wykonywa wszelkie ro- 
boty w zakres drukar- 


stwa wchodzące. Przyj- 
muje do druku DZIEN- 


NIK, TYGODNIKI. 
== MIESIĘCZNIKI. ----- 


Ceny niskie. 
Warszawa, Warecka 7. 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


| DZIŚ. 


11.56 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaws- 
kiego Obserwatorjum Astronomicznego, ko- 
munikat lotniczo-meteorologiczny, 12.05 — 
12.30 „ Jak powstały i czem są wyspy Ha- 
wajskie”, 12.30 — 14.00 Transmisja z Filhar- 
monji Warszawskiej, 14.00 — 15.00 Przerwa. 
15,00 — 15.20 Komunikaty: meteorologicz- 
ny, gospodarczy i nadprogram. 15,20—15.45 
Odczyt Ligi Samowystarczalności Gospodar- 
czej. 15.45 — 16.00 Komunikaty Ligi Obro- 
ny Powietrznej i przeciwgazowej, 16.00 — 
16.55 Koncert z płyt gramofonowych, 16,55— 
17.10 Przerwa. 17.10 — 17,35 „Wśród ksią- 
żek”, 17.35 — 18,00 „Kącik dla kobiet", 18,00 
— 19.00 Audycja literacka, 19.00 — 19.20 
Rozmaitości. 19,20 — 19,30 Przerwa, 19,30 — 
19.55 Odczyt „Wina owocowe a wina grono- 
we", 19.56 — 20.00 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego _ Obserwatorjium Astronomicznego. 
20.00 — 20.05 Komunikat rolniczy, 20.05 — 
20,30 Odczyt z cyklu „Dzieje polskiej muzy- 
ki". 20.30 — Koncert wieczorny, Muzyka lek 
ka. 22.00 — 22.30 Komunikaty: lotniczo-me- 
teorologiczny, PAT-a, policyjny, sportowy, 
nadprogram. 22,30 — 23.30 Transmisja mu- 
zyki tanecznej, 


JUTRO. 


11.56 — 12.10 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwatorjum Astronomicznego. 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
komunikat lotniczo-meteorologiczny. 12.10 
— 15.00 Przerwa. 1500 — 15.20 Komunika- 
ty: meteorologiczny, gospodarczy i nad- 
program, 15,20 — 15,45 „Przegląd wydaw- 
nictw perjodycznych*. 15.45 — 16,00 Akiu- 
alja, 16.00 — 16.55 Koncert z płyt gramo- 
fonowych. 16.55 — 17,10 Przerwa. 17.10 — 
17,35 „Wrażenia z Kowna”. 17.35 — 18,00 
Transmisja odczytu z Krakowa, 18.00 — 
19,00 Koncert popołudniowy popularny w 
wykonaniu orkiestry mandolinistów. 19.00 
— 19.00 Rozmaitości, 19.20 — 19.30 Prze- 
rwa. 19.30 — 19.55 Odczyt „Wiedza lekar- 
ska, a kosmetyka”, 19,56 — 20.00 Sygnał 


| OKAZJATIYY 
PLATERY !! 


Nakrycia stołowe i ga- 
lanterja platerowana 
a srebrzona z 

ugoletnią gwarancją. 
Dla reklamy postano- 
wiliśmy sprzedawać po 
cenach znacznie zniżo- 

nych. 

Firma „LUXE'* 
właśc. Józet Król, Al. 

Jerozolimska 4. 


Ogłoszenia 
drobne 


Putefony, Pur- 
nstrumen 

lofony, ierosin 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 


|Tel, 171-53. Przyj-| Lutnia", Marszał- 
muje się platery do kowaka 
odnawiania. 
Podwójna ro. Robotnicy po- 
nica — na samocho: 1 
dach szkolnych Kur- P ierajcie swoje 
sę H. Prylinsidage, pismo 
arszawa, Jerozolim- 
ska 27. | codzienne. 


1 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Wczorajsze kursy walut i akcyj, godz. 8 
wieczorem. 


Dewizy New - York notowano 8.90, do- 
lary 8,88 i 4%. Bank Polski płacił za dolary 
8.86 i%, za dewizy 8.88, Tranzakcje kab- 
lem New - York przeprowadzono między 
bankami na 891.90 za 100 dolarów. W gru- 
pie dewiz europejskich notowano nieco 
wyżej Belgję i Wiedeń, Między bankami 
płacono za dewizy Gdańsk 172.92, a za 
złote 4.63, czerwońce sowieckie 2 dolary 
w płaceniu. 7 

Na rynku akcyjnym usposobienie słabe. 
Wszystkie papiery w silnem zaofiarowa- 
niu Bank Polski spadł z 174.50 na 173,00, 
jedynie Modrzejów podniósł się z 31.00 na 
32,00, a Ostrowiec serji B II emisji z 
100,00 na 102.00. W dziale papierów pań- 
stwowych spadła nieco 4% Pożyczka In- 
westycyjna i 5% Premjowa Pożyczka Do- 
larowa. Listy zastąwne ziemskie i miejskie 
były słabsze. W popołudniowych obrotach 
pozagiełdowych notowano: Bank Polski 
173.50, Starachowice 39.00, Modrzejów, 
32.25, Lilpopy 35.50, Węgiel 94.00. Tenden- 
cja mocniejsza, 


RECE hT 0 I Tp D A 0 


Księgarnia Robotnicza 


Warszawa, Warecka 9 
poleca: 


Kielecki: Feliks Perl. . . . zł 1— 
Posner St.: 5 lat pracy w Senacie 
Rzplitej. zł. 8.— 


Rafy) AS ECA AAA SEE OPERZE 


czasu z Warszawskiego Obserwatorjum A- 
stronomicznego. 20.00 — 20.10 Komunikat 
rolniczy oraz transmisja z Krakowa noto- 
wań giełdy zbożowej krakowskiej. 20.10— 
20.15  Nadprogram, komunikaty. 20.15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Fil- 
harmonji Warszawskiej. Po transmisji ko- 
munikaty lotniczo - meteorologiczny, spor- 
|towy „nadprogram, oraz komunikaty PAT. 


PREY NOE OJ AGATA TOORA ZE A PJ NE GRANO ROTO 


ARESZTOWANIE A 


Pracownik zakładu „Cafe Italia" Alek- 
sander Cirszewski, schodząc do pakameru, 
natknął się na wychodzącego stamtąd mło- 
dego obcego mężczyznę, niosącego duże 
pudło. Zaintrygowany C., zatrzymał nie- 
znajomego, a wówczas okazało się, że jest 


MATORA SŁODYCZY 


to Antoni Jaszczyk, który korzystając a 

chwilowej nieobecności personelu w paka- 

merze, porwał pudełko z ciastkami, Ama- 

tora słodyczy przekazano do dyspozycji 

Sędziego sądu pokoju X-go okręgu. (WAD). 
J 


sma Str. O „ROBOTNIK czwartek, 15 listopada. KOZAK OZAWY RR REPO AIR a A 025 ORGA 


SKAZANIE ZBRODNICZYCH FANATYKOW 


WYBUCH WULKANU WE WŁOSZECH 


Í 


Lawa, płynąca z Etny, posuwa się bez przerwy: naprzód, szerząc śmierć 
i zniszczenie, 


gł RE PE Ka p Taza FDA AA Va GORA AN p Bacha POTY POPRZ RER ZEŃ ARÓW 


-ZUCHWAŁE NAJSCIE NA SKLEP. 
W SRODMIESCIU 


15 minut przed zamknięciem sklepu per- 
fumeryjno - kosmetycznego należącego do 
Wiktora Askanasa w podwórzu przy ul. 
Marszałkowskiej 139, wtargnęło do lokalu 
skiepu trzech osobników. W sklepie, o- 
prócz właściciela, znajdował się tylko syn 
jego Zdzisław, który na widok przybyszów 
struchlał, Askanas. przeczuwając coś. złego, 
momentalnie wyjął rewowler, wycelowaw- 
szy lufę do przybyszów. Jeden z nich sta- 
nął z prawej strony lady, drugi z lewej, 
trzeci zaś przy synie właściciela sklepu. 
Nieznajomi chwilę stali w miejscu, Zdzi- 


wiony Askanas zażądał kategorycznie od- 
powiedzi, czy przyszli, oni nabyć towar, 
czy też w innym celu, Askanas zarządał 
natychmiastowego opuszczenia przez. wszy- 
stkich sklepu, w przeciwnym razie zagro- 
ził, że zrobi użytek z broni. Wówczas 
sprawcy najścia skierowali się ku wyjściu, 
poczem przez. podwórze i bramę uciekli na 
ulicę, złączywszy się z czwartym drabem. 
który stał na czatach przy zamkniętej na 
klamkę furtce bramy, Całe zajście trwało 
około pięciu minut. 


ZNOWU EKSMITOWANIE 3-CH RODZIN 


11 OSÓB NA BRUKU 


Przy ul. Wileńskiej 11, gdzie mieści się 
14-ty kom. P. P. lokal składający się z 
dwuch pokoi i kuchni, należący do Grzy- 
bowskiego, zamieszkującego w _ Miłośnie, 
zajmowały jako sublokatorzy trzy rodziny. 

Wdowa Szulcowa Janina z dzieckiem, 
urzędnik Władysław Pluta (4 osoby) i 
post, 4-$o komis, kolejowego Mikołaj Gó- 
recki z żoną i trojgiem dzieci. W ostatnich 


czasach Grzybowski otrzymywał 'należ- 
ność za komorne od sublokatorów, lecz nie 
płacił właścicielowi domu Konradowi Tur- 
szowi. Ostatni podał sprawę do sądu, pro- 
sząc o eksmisję i sprawę wygrał. Wczoraj 
nastąpił ostateczny termin. O godzinie 9-ej 
ziawił się' komornik, który wspomniane 
trzy rodziny, t.` j, razem 11 osób usunął z 
mieszkania na podwórze, 


PRACOWICI PIJACY 


W areszcie I-go komisariatu 
tutrzymanych za pijaństwo Aleksandra 
Mańkowskiego, lat 33 i Romana Kulczyc- 
kiego, lat 23, Wspomniani, po wytrzeźwie- 
niu, niechcąc się nudzić zabrali się do roz- 
bierania pieca kaflowego. Gdy posterun- 
kowy dyżurny zajrzał do celi, stwierdził, 


LEON. WASILEWSKI. 


-PO DRODZE 
DO NIEPODLEGŁOŚCI 


(Dokończenie). 


Sieć organizacji niepo lległościowej o- 
śarniała obie okupacje Kongresówki i 
Galicję. Tylko w zaborze pruskim, cał- 
kowicie opanowanym przez N. D. nie 
mogliśmy zdobyć gruntu poważniejsze- 
go po za zupełnie luźnemi stosunkami 
na Górnym ląsku. Natomiast ogarnia- 
liśmy coraz szerszemi wpływami Pola- 
ków w wojsku austrjackiem przez wcie- 
lonych w jego szeregi byłych leśjoni- 
stów. Tą drogą oddziaływaliśmy na 

, rozkład frontu włoskiego, skąd Polacy 

| dezerterowali coraz liczniei przedosta- 
jąc się do kraju, gdzie sie ukrywali ma- 
sowo. Jednocześnie wpływy nasze prze- 
nikały w miarę kruszenia się fron*u ro- 
syjskiego na Ukrainę i do Rosji, zwła- 
szcza po przewrocie bolszewickim. 

Walka z okupantami potęgowała się 
w całej Kongresówce. przybierając co- 
raz ostrzejsze formy, zwłaszcza na o- 
kupacji niemieckiej, żlzie stopniowo 
przekształcała się na partyzantkę po 
wsiąch i na systematyczna akcję tero- 
rystyczną po miastach POW. i, PPS 
dostarczały czynnych sił wykanaw- 
czych tej walce. Jednacześnie zasypy* 
waliśmy kraj wydawnictwami agitacyj- 


nemi („Biuletyn Informacyjny" w. War-. 


szawie, w Lublinie i w Krakowie, „No- 
tatki Polityczne" w Krakowie, „Rząd i 
Wojsko” it d, po za nielegalnemi wy- 
dawnictwami PPS. i PSI.) W Krako- 
wie, gdzie redagowałem wówczas „Kul- 
turę Polski”, wydawaną przez bezpar- 


osadzono | że piec już był w połowie rozebrany. Na 


szczycie pieca siedział Mańkowski, wyj- 
mował kafle i podawał  Kulczyckiemu. 
„Pracowitych pijaków” pociągnięto do od- 
powiedzialności za zniszczenie urządzenia 


skarbowego. (WAD). 


tyjną organizację Ligi Niezawisłości, u- 
tworzyło się przy redakcji tego mie- 
sięcznika prawdziwe biuro centralne 
ruchu  niepodległościóweśo, zawdzię- 
czając swój rozwój niewyczerpanej e- 
neergji twórczej p. Heleny Radlińskiej. 
Tu spotykali się niepodległościowcy z 
obydwóch okupacyj, tu odbywały się 
konferencje i zjazdy porozumiewawcze 
partyj niepodległościowych, tu opieko- 
wano się dezerterami polskimi 2 woj- 
ska austrjackiego. W Krakowie zresz- 
tą mieszkali Moraczewski i Śmię'y, i 
tu z biegiem czasu wytworzył się głów- 
ny ośrodek ruchu niepodległościowego. 

** 

* 

Rewolucja rosyjska stała się nietyl- 
ko punktem wyjścia dla walki czynnej 
obozu niepodległościowego z okupanta- 
mi. Wywołała ona i w obozie „passy- 
wistów” zwrot zasadniczy. Wprawdzie, 
jako całość, nie wyszedł 'on ze stadowi- 


się teraz moskalofilstwa (zwłaszcza po 
rewolucji bolszewickiej) i zwrócił się 
wszystkiemi swemi sympatjami ku En- 
tencie. Najczynniejszy 2dłam tego obo- 
zu — narodowi  demokrac' -— wzięli 
n'ejako w monopol stosunek do Enten- 
ty, przedstawiając. wobec .niej siebie 
jako jedynych zwolenników Koalicji w 
Polsce. Ponieważ narodowi demokraci 
opowiadali się teraz nietylko zą zjedno- 
czeniem wszystkich ziem polskich, ale 
i za zupełną niepodległością. ponieważ 
występowali przeciwko państwom cen- 
tralmym i okupantom, wreszcie. ponie- 
waż mieli jakieś nici, łączące ich z En- 
tentą, nie wahaliśmy sie szukać poro- 
zumienia z nimi na wspólnej platformie 
walki o niepodległe państwo polskie. 
Zwłaszcza, że sami oni w osobie naj- 


ska bierności, niemniej jednak pozbył 


| ZE SPORTU | 


7JĄLNE ZGROMADZENIE KLUBÓW 
W.R. S. K. O. ; 

W niedzielę, dnia 18 listopada r. b. o 
na Gazowni przy ul. Ludnej Nr. 10 do- 
roczne Walne Zgromadzenie Klubów 

FW. R. S. K. O. Obecność przedstawi- 
L.cieli wszystkich robotniczych klubów o- 
bowiązkowa. 5 

WALNE ZGROMADZENIE W. R. S. K. O, 

W nadchodzącą niedzielę dnia 18 b. m. 
w sali gazowni Ludna Nr. 10 odbędzie się 
doroczna konferencja Klubów robotni- 
czych, zrzeszonych w Z. R. S. S. Ze wzglę- 
du na ważność spraw, które będą porusza- 


ne, zebranie zapowiada się bardzo intere- | 


sująco. 

Porządek dzienny przedstawia się nastę- 
pująco: i f 

1) Zagajenie. 

2) Wybór prezydjum. Dę > 
- 3) Odczytanie protokułu z roku 1924. 


4) Wybór Komisyj mandatowych: a) 


Skrutacyjnej, b) sportowej, c) spraw woje- | 


wództwa warszawskiego, 

5) Referaty. | 

6) Sprawozdanie Zarządu WRSKO. a) or-. 
ganizacyjne, b) sportowe, c) kasowe. 

7) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

8) Dyskusja nad sprawozdaniami i ewen- 
tualne udzielenie absolutorjum. 

9) Wybory władz W.R. S.K. O., Komisji 
rewizyjnej, Sądu. 

Wolne wnioski, 


WALNE ZEBRANIE SEKCJI PIŁKI 
NOŻNEJ „OGNIWA”. 

Dziś o godz. 6 m. 30 wiecz odbędzie się 
w Związku Młynarzy przy ul. Długiej 19 
Walne Zebranie Sekcji Piłki Nożnej R. D, 
S. „Ogniwa”. Obecność wszystkich człon- 
ków obowiązkowa. 


REFERATY SPORTOWE W R. K. S. 
SKRA. ` 
Niedawno zorganizowana Sekcja Kultu- 
raino - Oświatowa w Skrze zaczęła już 
«swą pracę, W ubiegły poniedziałek został 
‘wygłoszony referat treści sportowej na 
zgromadzeniu Sekcji Kobiecej. Zgromadże- 
nia takie, we wszystkich sekciach, mają 
odbywać się co dwa tygodniea Referaty są 
wygłaszane przez członków Klubu. 


W KILKU WIERSZACH. 


Protest Pogoni katowickiej. 

Jak dowiadujemy się, Pogoń katowicka 
założyła protest przeciwko wynikowi me- 
czu Pogoń (Katowice) — Garbarnia (Kra- 
ków), rozegranem w Bielsku w ubiegłą 
niedzielę. ; 

Mecz Ł. K. S. — Wisła trwać będzie 
27 minut, 


Na skutek złożonego przez Ł. K, S. pro- 
testu, zarząd Ligi postanowił zmienić de- 
cyzję Wydziału Gier i Dyscypliny, poleca- 
jącą powtórne rozegranie całkowitego me- 
czu Ł, K. S. — Wisła. Według decyzji za- 
rządu Ligi odbędzie się jedynie w Łodzi 
27-minutowa dogrywka bez udziału pu- 
bliczności. Zaznaczyć należy, iż pierwsza 
część meczu dała wynik. 2:1 na korzyść 
LES 


bardziej rzutkiego pośród nich działa- 
cza krajowego, Aleksandra Skarbka, 
zwrócili się na gruncie parlamentarnym 
w Wiedniu do Moraczewskiego z tem 
samem. Znaliśmy ich jednak zbyt do- 
brze, aby im zaufać, to też działaliśmy 
wobec nich ogromnie ostrożnie, i tylko 
trzech z nas, t. j. Moraczewski, Śmigły 
ija, stykaliśmy się z nini bezpośrednio, 
nie ujawniając. wobec nich nietylko na- 
szych szerszych organizacyj ale nawet 
innych członków ciał kierowniczych o- 
bozu niepodległościoweśo. Nic zresztą 
z tych stosunków nie wynikło Nie do- 
szło ani do jakiejś skoordynowanej 
wspólnej akcji, ani do ułatwienia nam 
bezpośrednich stosunków z Entenią. na 
co potroszę liczyliśmy. 

Zaczęliśmy też szukać drogi do En- 
tenty bezpośrednio. Zdając: sobie spra- 
wę z tego, że Słowianie austriaccy, 
zwłaszcza zaś Czesi i Serbo-Chorwaci, 
znajdują się od poczatku wojny w po- 
rozumieniu z Ententą. nawiązaliśmy Z 
nimi stosunki. Tak, Moraczewski i ja 
wzięliśmy udział w słynnym zjeździe, u- 
rządzonym pod pozorem jubileuszu 
czeskiego teatru narodowego w Pra- 
dze (w r. 1918)., gdzie doszło do burzli- 
wych manifestacyj anty-austrjack:ch 0 
charakterze irredentystycznym. W Pra- 
dze udało się nam nawiązać pewne sto- 
sunki z południowymi Słowianam!, wo- 
bec czego pośpieszyłżn do Zagrzebia 
i Lublany, gdzie zetknąłem się z przed- 
stawicielami Serbów, Chorwatów - Słót 
weńców, gotujących się do rozbicia Au- 
stro-Węgier od południa. Właśnie pod- 
czas mojego pobytu w Zagrzebiu nade- 
szły wieści o załamaniu się frontu buł- 
garskiego, co było początkiem końca 
przewagi państw centralnyc 
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Zdjęcie nasze przedstawia ławę oskarżonych podczas procesu o zabójt 
stwo meksykańskiego prezydenta Obregona. Pierwszy z lewej strony Toral zo- 
stał skazany na karę śmierci, a siedząca obok niego zakonnica Conception na 20 


„ lat więzienia. 


ONNENN a NADOCN NG, 


TEATR I MUZYKA 


D216 w tenteach miejskich 


Wielki 
o 8-ej „Krakowiacy i górale“ 
Narodowy . °’ 


6 8-ej w. „Pan Jowialski” 


Letni - 
o B-ej „Sekretatka pana prezesa“ 


Teatr „Ateneum"” (ul. Czerwonego Krzy- 
ża 20). Dziś podwójny program „Bohate- 
rom w hołdzie” i „Andrzejki. Początek o 
godz. 8-ej wieczorem. W piątek teatr nie- 
czynny. M 

Teatr Wielki, Dziś „Krakowiacy i Góra- 
le. Jutro „Cyganerja”. 


Teatr Narodowy. Codziennie „Pan Jo- 
wialski'”. 
Teatr Letni, Po raz ostatni zabawna 


„Sekretarka pana prezesa”, Od jutra „Pol- 
ka w Ameryce”. 

W niedzielę, dn. 18 b. -m. po raz pierw- 
szy. po cenach zniżonych o godz. 4 pp. 
„Sekretarka Pana Prezesa” z Leszczyńską, 
Zelwerowiczem i Orwidem na czele. 


Teatr Polski, Dziś i jutro „Witaj jutrzen- 
ko swobody”. 

Teatr Mały: Dziś i jutro -„Słomiani wdow- 
pyre: : i 

Teatr Praski. Dziś i dni następnych „Nie 
zginęła” J. Bzowskiego. Pocz. 8.15 wiecz. 

Przed premjerą w Teatrze Małym. 
próbach najnowsza komedja' Antoniego 
Słonimskiego p. t. „Murzyn Warszawski”. 
| da otrzymała obsadę w osobach pp. 


CAEP TAES TANU ORACCAANNE TEDE kia 
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Stosunki ze Słowianami austro - wę- 
gierskimi dodały nam słuchy w walce 
z okupantami, zwłaszcza z Austrją, któ- 
rej bliski koniec stawał się zupełnie wi- 
docznym. Ale do Ententy tą drogą 
trafić nie zdołaliśmy. Powiodło się to 
nam natomiast na grancie rosyjskim. 
Po traktacie brzeskim, kiedy III Bryśa- 
da Legjonów z Józefem Hallerem, do- 
tychczas wierna państwom centra.nym, 
podniosła rokosz i przeszła na Ukrai- 
nę, otwarcie występując przeciwko 
Austrji i Niemcom, z którym: stoczyła 
bitwę pod Kaniowem, postanow liśmy 
nawiązać z nią stosunki. temba: dziej, 
że Haller i sam zwrócił się listownie do 
Moraczewskiego. Ale Hallerem zao- 
piekowali się już byli narodowi demo- 
kraci, chcąc go wyzyskać jako przy- 
szłego wodza armji polskiej, tworzonej 
we Francji, i w tym celu zorganizowali 
mu wyjazd do Paryża przez Murman. 
Wysłany przez nas;dla porozumienia 
się ż Hallerem B. Wieniawa-Długo- 
szewski nie złapał go już ani w Kijo- 
wie, ani w Moskwie, a chcąc podążyć 
za nim na Murman, został aresztowany 
przez bolszewików. LŁepiei pow odło 
się dwum innym naszym wysłann kom: 
A. Strugowi i M. Sokolnickiemu, któ- 
rzy, wysłani do Moskwy  porozumieli 
się tam z przedstawic'elami Francji, 
przedewszystkiem z gen Lavergne. cze- 
go skutkiem był czynay udział POW. 
w walce' dywersyjnej z Niemcami na 
Ukrainie: Pomimo uslnego przeciw- 
działania ze strony ND. stosunki owe 
dały ten wynik, żę zapewnienia ende- 


ków o bezwzględnem germanofilstw:e | 


lub bolszewizmie lewicy niepodległo- 
ściowej w Polsce nie znajdywały już 
wiary we francuskich kotach wojsko- 
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'Robotnicy popierajcie 


Stanisławskiego, Grabowskiego, Maszyń- 
skiego, Staszewskieśo, Wesołowskiego 
Czaplińskiej, Kawińskiej,  Romanówny 

Słubickiej. ` 


„Młoda Opera" dla młodzieży i dzieci w 
teatrze „Znicz” Śniadeckich 5. W nadcho- 
zącą sobotę o godz. 3.30 i w niedzielę o 
godz. 18-ej dane będą 2 opery: „Powrót 
Taty” H. Jareckiego i „Warszawianka” A. 
Stadlera. 


Teatr Qui Pro Quo. Rewja „Rób coś", 


Teatr „Morskie Oko” (Jasna 3). Codzien: 
rie rewja inauguracyjna „Klejnoty Warsza- 
wy”. Początek punktualnie o g. 7.30 i 10 w. 

„Czerwony As". Dziś „Trzy stopnie wta- 
jemniczenia”. s 

Cyrk. Nowy urozmaicony program listo- 
padowy. i 

Uroczystości Schubertowskie w Konser- 
watorjum. Dnia 19 b. m. obchodzić będzie 
świat muzyczny rocznicę śmierci zmarłego 
kcmpozytora Franciszka Schuberta. Dnia 19 
listopada 1828 r. zmarł ś. p; Franciszek Schu- 
bert, pozostawiwszy w spuściznie niezliczo- 
ną ilość świetnych kompozycji. Dyrekcja sa- 
[i Konserwatorjum uczci setną rocznicę jego 
zgonu koncertem kameralnym. Program wy- 
kona jeden z najlepszych kwartetów smycz- 
kowych — kwartet drezdeński. Bilety kasa 
zamawiań teatrów miejskich, Marszałkow- 
ska 98, „Orbis”. 


swoje pismo codzienne 


wych, co się później przydało p erw- 
szemu Rządowi Ludowemu w Polsce w 


jego stosunkach z Ententą -- 
.. 


+ 

Tymczasem w kraju zbliżało się roz- 
wiązanie polityczne. Państwa centralne 
goniły resztkami sił, i ruch niepedle- 
głościowy nabierał coraz większego 
rozpędu. Akcja dywersyjna POW. roz- 
wijała się coraz skuteczniej. Zamachy 
terorystyczne, napady na iństytucje i 
oddziały niemieckie, konfiskaty pienię- 
dzy rządowych — wszystko to wpra- 
w'ało kraj w stan wrzenia rewolucyj- 
nego. 

Bezsilna Rada Regencyjna w War- 
szawie tworzy pod egidą okupantów: 
jeszcze bezsilniejsze rządy. W im eniu' 
lewicy niepodległoścoiwei  cdmaw:amy, 
proponowanego nam adziału w tych, 
rządach, przygotowując się do utworze- 
nia własnego na gruzach okupacji. Po- 
wstaje ostatni tego rodzaju ugodowy 
rząd Swierzyńskiego, złożony z samych 
narodowych demokratów. htórzy teraz 
nie zawahali się sięgnąć po władzę cho- | 
ciażby z rąk niemieckich Ale 'szvbki: 
bieg wypadków zmiótł ten rząd z po- 
wierzchni życia. Albowiem wrzenie: 
rewolucyjne tak w obu ókapacjach, jak, 
i w Galicji, os'ągnęło już ten poziom,. | 
że mogliśmy przystąpić do likwidacii | 
rządów zaborczych i protegowanego 
przez nich polskiego. 

Końcowym etapem całej tej akcji by- 
ły wypadki listopadowe 1918 r.: roz- 
brojenie okupantów i dtworzenie przez | 
nas Rzallu Lubelskiego — pierwszego 
Rzadu Polski Niepodległej. 
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